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Czyn Zlotowy 1,5
przyniósł gospodarce narodowej ponadplanową produkcję wielomilionowej wartości• 9

9 tysięcy nowych brygad młodzieżowych 
walczy o dalszy wzrost wydajności pracy

Złotowy czyn produkcyjny do którego stanęło ponad 1.425 tys. młodych 
robotników i ehlopow, przyniósł gospodarce narodowej ponadplanową pro­
dukcję wielomilionowej wartości. W czasie współzawodnictwa zlotowego 
w zakładach pracy powstało 9.005 nowych brygad produkcyjnych, z 
79 tys. młodzieży, która stosując lepsze, nowoczesne 
poważne wyniki we wzroście wydajności i jakości

metody pracy 
produkcji.

ponad 
osiąga

Na Śląsku ok 192 tys młodych gór­
ników, hutników, włókniarzy i in. 
podjęło ogółem blisko 32 tys. zobo­
wiązań indywidualnych I zespoło­
wych, których wykonanie przyniosło 
gospodarce narodowej dodatkową 

'produkcję. wartości 66 467 tys. zł.
W okresie współzawodnictwa zloto­

wego powstało 
produkcyjnych.

W realizacji 
Zlotu wyróżnili 
Do sukcesu tch 
ulepszanie dotychczasowych 
wydobywczych, lepsza organizacja 
pracy w przodkach węglowych I sy­
stematyczne przekraczanie dziennych 
planów produkcyjnych.

2.028 nowych brygad

zobowiązań na cześć 
się młodzi górnicy, 
przyczyniło się stałe 

metod

51 min. zł na SFOS
iu pierwszym półroczu br.

W ciągu pierwszego półrocza br. 
gebranc na SFOS przeszło 50.892 tys. 
xl. wykonując tym samym plan w 
110,3 proc. Suma ta jest większa o po­
nad 7 min. zł. w porównaniu z fundu­
szami zebranymi na SFOS w r. ub.

W realizacji planu zbiórki na odbu­
dowę stolicy w I półroczu br. przodu­
je społeczeństwo woj. 
które wykonało plan 
Na dalszych miejscach 
woj. lubelskie — 132.2 | 
ma planu oraz woj. 
131.8 proc, planu.

Poważna część funduszów uzyska­
nych w br. ze zbiórki na SFOS zuży­
ta zostąła na budowę MDM. na odbu­
dowę kamieniczek Starego Miasta, 
galożenie elewacji budynków na No­
wym Święcie i Krakowskim Przed­
mieściu oraz na budowę największe­
go parku stolicy — Parku Kultury i 
Wypoczynku na Powiślu.,

kieleckiego, 
w 133.2 proc, 
znajdują się: 

proc, wykuna- 
rzeszowskie —

Na czele 
górniczych, 
przed terminem zameldowały o wy­
konaniu zobowiązań zlotowych, 
znajduje się młodzież c przodującej 
kopalni „Eminencja**. Już na 28 dni 
przed otwarciem Zlotu wydobyli o- 
ni przeszło 9 tys. ton węgla ponad 
plan, przekraczając tym samym swe 
zobowiązanie o 3 tys. ton.
Czołowe miejsce zajmują młodzi 

rębacze filarowi Cz. Kornacki I P. Do­
lina, którzy wykonywali normy pro­
dukcyjne w 168 I 158 proc., przekra­
czając swe zobowiązania o przeszło 
30 proc. Obok nich wysoką wydaj­
nością pracy wyróżnili się rębacze 
chodnikowi: Cz. Będkowski i W. Wą­
sik. Wykonywali oni 157 i 137 proc, 
normy.

W wielu kopalniach młodzi gór­
nicy przełamali tzw. „wąskie gard­
ła** produkcji, pomagając całej za­
łodze w wykonywaniu planów pro­
dukcyjnych.
Wśród młodych robotników z hu’t 

woj. katowickiego poważnymi osiąg­
nięciami w wykonywaniu zobowiązań 
szczycą się członkowie załogi huty 
„Batory". Ich zobowiązania produk­
cyjne przysporzyły gospodarce naro­
dowej 2.298 
oszczędności, 
się młodzież 
produkowała 
li, zamiast zadeklarowanych 93 ton. 
Przoduje młody wytapiacz R. Szmit, 
który dla uczczenia Zlotu przeprowa­
dził 8 przyspieszonych wytopów.

Czyn mtodzieży D. Śląska
Na Dolnym Śląsku we współza­

wodnictwie zlotowym wzięło udział 
130 tys młodych robotników I chło­
pów. Przyniosło ono dodatkową pro 
dukcję wartości ok. 42 min, zł.

mtodzieżowych 
które na wiele

załóg 
dni

tys. zł. dodatkowych 
W hucie tej wyróżniła 
ze stalowni, która wy- 
dodatkowo 156 ton sta-

W Czynie wyróżnili się młodzi gór­
nicy z wałbrzyskiej kopalni im. Thu- 
reza. Duże osiągnięcia pizy„nljf>sł rów­
nież Czyn Zlotowy młody 
ków fabryki 
we Wrocławiu, Pafawagu, Wrocław­
skich Zakładów Przemysłu Odzieżo­
wego i innych. Ok. 1.800 młodych ro­
botników zastosowało na swych sta­
nowiskach roboczych metodę Zanda- 
rowej i Agafonowej.

Za przykładem młodych robotników 
zobowiązania zlotowe wykonała mło­
dzież wiejska.

Zobowiązania 
mechaników 
przyczynia uę 
do sprawnego 
przeprowadzenia żniw w woj. wro 
oławskim.

W czasie realizacji zobowiązań 
przez ok 40 tys. młodzieży łódz­
kiej, na czoło wysunęły słę: ZPDz 
im. Glażewskiego, ZPB im. Stalina 
I Im. J Marchlewskiego, Widzew­
ska Fabryka Maszyn, ZPO Im 
Więckowskiego, ZPDz im. E. Plater 
oraz Zjednoczenie Budownictwa 
Miejskiego — Zarząd Budowlany 
Nr 1. Łączna wartość wykonanych 
już przez młodzież Lodzi zobowią­
zań zlotowych wynosi 15 min. zl.
Młodzież Zakładów im. Stalina w 

Czynie Zlotowym podjęła się wypro­
dukowania ponad plan 
tkanin. Zobowiązanie to 
nicy przekroczyli, dając 
tkanin.
Budowniczowie 
Nowej Huty przodują

Ok. 24 min. zł. dał czyn zlotowy 
młodzieży woj krakowskiego, w któ­
rego realizacji udział wzięło 154 tys.

im. F.

. 'ynlósl rOw- 
' wihrrobotni- 

Dzierżyńskiego

881 traktorzystów I 
dolnośląskich POM 
w poważnym stopniu 

i przedterminowego

40 tys. m. 
młodzi robot-

43 tys.. m.

objęło ok. 3

powstało 430 
produkcyjnych

chłopców I dziewcząt z zakładów pro­
dukcyjnych, gromad i instytucji.

W realizacji zobowiązań wysunę­
li się na czoło młodzi budowniczo­
wie Nowej Huty. Już na kilka dni 
przed wyjazdem delegatów na Zlot 
młodzież Nowej Huty zameldowała 
o przedterminowym zrealizowaniu 
zobowiązań, które przyniosły go­
spodarce narodowej blisko 3,5 min. 
zl. Na terenie Nowej Huty i kom­
binatu w okresie przygotowań do 
Zlotu powstało 150 nowych brygad 
produkcyjnych. Szeroko rozwinęło 
się również współzawodnictwo zo­
bowiązaniowe, które 
tys. młodzieży.
W woj. rzeszowskim 

młodzieżowych brygad
szybkościowego skrawania oraz upo­
wszechnienia najlepszych metod 
cy racjonalizatorów polskich I 
dzie^kich.

W nucie „Stalowa Wola", gdzie 
lizacja zobowiązań dała ponadplano­
wą produkcję wartości 750 tys. zł., na 
wyróżnienie zasługuje orygada mło­
dzieżowa im. H. Sawickiej, która za­
miast 15 ton stali dała ponad plan 
33,3 tony. Realizując to zobowiązanie 
zlikwidowano 
gardło i 
dukcji.

Ponad 
realizacja 
dodatkowej 
dzież woj. lubelskiego. We współza­
wodnictwie przedzlotowym brało 
udział 33.150 młodzieży. Wśród zrea­
lizowanych w czynie zlotowym zobo­
wiązań wyróżnia się ustanowienie w 
ramach „wart zlotowych" nowego re­
kordu Polski w murarce zespołowej 
przez brygadę G. Trycha oraz Wypro­
dukowanie przez młodzież FSC im. 
B. Bieruta w Lublinie ponad plan 17 
samochodów.

tym samym wąskie 
zapewniono ciągłość pro-

2.460 zobowiązań, których 
przyniosła ok. 17 inln. zł. 

produkcji, podjęła mlo-

CENA 15 gr
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£ak płonął odcinek Marszałkow­
skiej tam, gdzie dziś jest piękny 
Plac Konstytucji. Tak płonęła cała 
Warszawa. Na prymitywnych bary 
kadach — z płyt wyrwanych z 
chodników, z przewróconych tram­
wajów, '■ z szaf, stołów, krzeseł — 
walczyły i ginęły obok dorosłych 
dzieci, które Mikołajczyk i Bór Ko-

»Wywiązujcie się przedterminowo ze swoich obowiązków«

Wziasta współzawodnictwo między gromadami
coroz więcej zboża napływa do punttów skupu

We wszystkich województwach trwa dostawa zbóż z tegorocznych zbio­
rów na poczet obowiązkowych dostaw. Do magazynów gminnych spół­
dzielni napływają codziennie dalsze tony jęczmienia, rzepaku, a ostatnio 
również żyta.
Chłopi podjęli wiele zobowiązań o 

przedterminowej dostawie i wezwali 
do współzawodnictwa sąsiednie gro­
mady. Niektóre gromady i spółdziel­
nie produkcyjne wystosowały do 
chłopów 6wych powiatów i całych 
województw apele, wzywające do 
przedterminowych dostaw. W woj. 
bydgoskim apel skierowali mało i 
średniorolni gospodarze gromady Sie- 
mionki pow. Inowrocław, w *voj 
szczecińskim — chłopi z Głazowa, 
pow. myśliborski, a w woj. koszaliń­
skim—gromada Jeleń w pow. Szcze 
cinek. Chłopi z gromady Jelenia, ko­
rzystając z doświadczeń ub. r., kie­
dy plan dostaw wykonali przed ter­
minem, zobowiązali się dostarczyć 
wyznaczoną ilość zboża do 30 sierp­
nia rb. Zobowiązanie przewiduje ró 
wnież, że do 30 października 
dadzą dodatkowo państwu 
nadwyżek zbożowych.

Członkowie spółdzielni z
SZYC, którzy podjęli się wypełnić 
obowiązek dostawy zboża do 20 
sierpnia rb. wezwali wszystkie gro­
mady Dolnego Śląska do wspólza 
wodnictwa.
W apelu spółdzielców czytamy m.

sprze-
19 ton

WOJ-

„Idźcie w nasze ślady! Okażci 
państwu swoją wdzięczność za po­
moc, jaką otacza rolników! Wy­
wiązujcie się przedterminowo ze 
swoich obowiązków! Przekraczajcie 
spółdzielcze i gromadzkie plany 
skupu zboża! Pamiętajcie, że przy­
śpieszając odstawę zboża do pun­
któw skupu pomagamy klasie ro­
botniczej, bohatersko budującej 
wielkie dzieło — socjalizm.

Sprawny przebieg żniw 
w woj. olsztyńskim

Tempo kampanii żniwnej wzrasta 
w woj. olsztyńskim. W po-w. Morąg 
przodują spółdzielnie produkcyjne, 
które kończą koszenie żyta (spół­
dzielnie Piaski, Kornele i Pozor- 
ty). W spółdzielni Kisiny w pow. 
działdowskim zakończono całkowicie 
zbiór zbóż ozimych na 2 dni przed 
zaplanowanym terminem

Omłoty zbóż podjęło kilka gromad 
działdowskiego. Traktorzyści 

w Działdowie skosili dotych- 
w Spółdzielniach produkcyj- 

ponad 250 ha zbóż ozimych, a

pow Grójec, zorganizowali 30 ub. m 
jedni z pierwszych w woj. warszaw­
skim manifestacyjną i zbiorową od­
stawę zboża dla Państwa. Przywieźli 
oni do- gminnego punktu skupu .zboża 
w Bielsku ok. 6 ton żyta z tegorocz­
nych zbiorów. Większość gospodarzy 
dostarczających ziarno wykonało w 
całości swe zobowiązanie. Ci chłopi, 
którzy przywieźli niepełną ilość zbo­
ża jaka na nich przypada postanowi­
li w najbliższych dniach dostarczyć 
brakującą ilość ziatna by gromadzki 
plan odstaw zboża wykonać zgodnie z 
zobowiązaniem do 5 sierpnia br.

Wł. Komorowski, który plan skupu 
zboża wykonał w 100 proc., mówi: 
„Zbieraliśmy plony zbiorowo i odsta­
wiamy wspólnie. Chcemy utrzymać 
przodujące miejsce w powiecie. Tym,' 
którzy nie zdążyli omłóćić ria cżas tak 
jak i ja, pożyczyli żyto inni, aby tyl­
ko wykonać plan całej gromady przed 
terminem".

Za datę narodzin Chińskiej Armii 
Ludowej przyjęto datę I sierpnia 1927 
roku, kiedy >o dwa korpusy wojsk 
rewolucyjnych w Nanczang, stolicy 
prowincji Kiangsł. powstały przeciw­
ko silom reakcji. W czasie drugiej 
Wojny światowej Armia Ludowa sta­
ła iłę Jedyną silą walczącą z japoń- 
skim naieżdżcą. Gdy Czang Kal-sz.ek 
zdradzał kraj I naród na korzyść Ja­
pończyków. gdy /.aprzedawal Chiny w 
niewolę amerykańskiego kapitału mo­
nopolistycznego — najlepsi synowie 

I tego kraju, pod kierownictwem Ko­
munistycznej Partii Chin, walczyli 
bohatersko o wolność I niepodległość.

W 1949 r. Armia Ludowa przepę­
dziła ze swego kraju zarowno obcych 
imperialistów, jak I Ich czangkaisze- 
kowskie agentury. Naród chiński zo-

stał po raz pierwszy w historii gospo­
darzem we własnym kraju. Agresja 
amerykańska w Korei nic zahamowa­
ła rewolucyjnego rozwoju Chin. W 

| odpowiedzi na prowokacje imperlali- 
i stów, naród 
1 szych swych 
czącej Korei 
cy przekonali 
że Chiny Ludowe to już nie dawne 
skorumpowane, kolonialne państwo 
Czang Kai szeka.

Stojąca na straży bezpieczeństwa i 
niepodległości narodów Azji, Chińska 
Republika Ludowa stanowi dziś ol­
brzymią potęgę, gotową odeprzeć każ­
dy atak imperialistów.

Chcąc wyrazić czynem nasze głę­
bokie przywiązanie i miłość do naszej 
Ludowej Ojczyzny i do naszego 
Prezydenta, postanowiliśmy przyspie­
szyć wykonanie naszych obowiązków 
wobec państwa.

Idąc w ślady klasy robotniczej — 
awangardy narodu polskiego, która 
przedterminowo realizuje plan 6-let- 
ni, przeprowadziliśmy już częściowo 
sprzęt zbóż i omłoty i postanowili­
śmy do 20 sierpnia br. wywiązać się 
całkowicie z obowiązków w plano­
wym skupie zboża.

Zwracając się do wszystkich spół­
dzielców i chłopów indywidualnych 
Dolnego Śląska, członkowie w Woj- 
szycach piszą m. in.;

pow.
POM
czas
nych
w gospodarstwach chłopskich ponad:
160 ha. W wielu gromadach chłopi 

■| rozpoczęli próbne omłoty. (il) '
Zbiorowe odstawy zboża 
dla Państwa

Realizując zobowiązania lipcowe 
chłopi'z gromady Sadków-Duchswny

obrad X plenar-

chiński wysłał najlep- 
synów na pomoc wal- 
Amcrykańscy napastni- 
się na własnej skórze.

| 
i
i

Na zdjęciu: oddziały czołgów Chlń- 
i skiej Armii Ludowej.

124 samoloty amerykańskie
naruszyły granice Chin

PEKIN (PAP). W okresie od 19 do 
24 ub. m 124 tunoloty USA naruszy­
ły obszar powietrzny Chin północno- 
wschodnich.

11 ub. m. lotnictwo amerykańskie 
naruszyło obszar powietrzny Chin nad 
miastem Antung. W wyniku ostrzela­
nia przez samoloty amerykańskie 
miasta zostało zabitych I rannych 52 
mieszkańców. W okresie od 12 do 16 
ub. m. granicę powietrzną Chin pół­
nocno-wschodnich naruszyło 489 sa­
molotów amerykańskich.

Polaków
w ćwierćfinałach
turnieju bokserskiego

W rozgrywkach o wejście do ćwierć­
finałów olimpijskiego turnieju bok­
serskiego w wadze piórkowej Drogosz 
zwyciężył Galassa (Brazylia), w lek 
kiej Antkiewicz pokonał Niemca Woh 
lersa, a Chycbla w pełśredniej wy 
punktował Meksykańczyka Davalosa.

Wobec tego, iż Grzelak już uprze­
dnio zakwalifikował się do ćwierćfi­
nału, Polska będzie reprezentowana 
w ćwierćfinałach przez 4 zawodników. 
(Szczegóły patrz str. 2).

PUNKTACJA PO 10 DNIACH 
IGRZYSK

Nieoficjalna punktacja Igrzysk po 
10 dniach (do 29 ub. m. włącznie) jest 
następująca:

1) ZSRR — 457, 2) USA — 359,
3—4) Szwecja — 188, Węgry — 188, 
5) Finlandia — 119, 6) Niemcy Zach. 
— 109,5, 7) Szwajcaria — 97, 8) An-‘ 
glia — 87, 9) Włochy—85, 10) Fran­
cja — 84, 11) CSR -r 75,5, 12) Japo­
nia — 56, 13) Australia — 51, 14) 
Norwegia — 41, 15) Dania — 28.

morowski skazali osiem 
śmierć.
czyć 7 
zrobić 
podjąć , , .. ... v-
rzeczywistości, którą niosła zwycięska 
Armia Radziecka i walczące u jej 
boku Wojsko Polskie.

Kosztowało to Warszawę 250 ty­
sięcy ludzi, którzy umarli wierząc, 
że walczą za dobrą sprawę; którzy 
wbrew woli dowództwa AK i lon­
dyńskiego rządu Mikołajczyka z hit­
lerowcami naprawdę tu w Warsza­
wie walczyli i ginęli.

Na ziemi, zroszonej krwią tych, któ­
rych Bór-Komorowskl I Mikołajczyk 
rzucili bez ; broni niemal ■ przeciw a- 
zbrojonym po zęby l.itleroweom my 
dziś budujemy piękną, n wą Warsza 
wę, stolicę Polskiej hzeczyp-snolitćj 
Ludowej, idącej do socjalizmu.

Budujemy dla obecnych i przy­
szłych pokoleń, które będą żyły W 
ustroju bez krzywdy, wojny i zdra­
dy.

lat temu na 
chcieli wal-Nie dlatego, że 

hitlerowcami, lecz po to, by 
demonstrację polityczną, by 

próbę zatrzymania nowej

Przeszło 800 jeńców 
zginęło lub odniosło rany 
w obozach amerykańskimi

PEKIN (PAP) 27 ub m w obozie je 
nieckim w Nonsan (Koreą Południo­
wa) zabity został jeden jeniec, a 7 
innych zostało rannych W związku 
z tym. szef delegacji koreańsko-chiń- 
skiej w Panmundżonie — gen 
Ir przesłał protest na ręce gen. 
risona.

Z niekompletnych informacji, 
przedostały się do wiadomości publi­
cznej — stwierdza protest — wyni­
ka, że począwszy od lutego w ame­
rykańskich obozach jenieckich zginę­
ło lub odniosło rany przeszło 800 
jeńców koreańskich i chińskich: •*• 1

W drugim dniu 
nego posiedzenia CRZZ toczyła się 
dyskusja nad wygłoszonymi w dniu 

, poprzednim referatami przewodni 
czącego CRZZ — Kłosiewicza i wice­
przewodniczącego PKPG — Blinów 
skiego.

Mówcy podkreślali konieczność 
wzmożenia polityczno-wychowawczej 
pracy zw. zaw., szczególnie w dzie 
dżinie, zacieśniania 6pójni między 
miastem i wsią.

Wiele miejsca poświęcono sprawie 
podniesienia na wyższy poziom pra­
cy kierowniczej 
Wym, zwłaszcza 
wodnictwa pracy. Wskazywano rów 
nież na potrzebę ściślejszego powią­
zania pracy ogniw związkowych z 
zagadnieniami produkcji. Wprowa 
dzenie przodujących radzieckich me­
tod pracy, które przyczyniają się do 
uruchomienia rezerw wewnątrz-za- 
kładowych, ułatwiają pracę i umoż­
liwiają robotnikom zwiększanie 
robków, to jedna z ważnych 
wiodących do polepszenia pracy 
lu fabryk i zakładów pracy.

Podkreślano również konieczność 
zwiększenia opieki nad robotnikami 
Ogniwa związkowe muszą nieustan 
nie walczyć o poprawę warunków 
bytowych i kulturalnych ludzi pra­
cy.

Omawiano wreszcie usprawnienie 
działalności organizacyjnej zw. zaw.;

w ruchu zawodo 
na odcinku współza-

za- 
dróg 
wie-

Nam 
Har-

jakie

1 
czący CRZZ — W Kłosiewicz, który 
stwierdził, że opierając się na uch­
wałach VII Plenum KC PZPR — X 
Plenum CRZZ nakreśliło dla ruchu 
zawodowego zadania, których reali­
zacja dopomoże w zwycięskim wy­
konaniu planu 6-letniego.

Na wniosek Sekretariatu CRZZ 
Plenum zatwierdziło na stanowisku 
sekretarza CRZZ — M Czerwińskie­
go.

Plenum przyjęło referat przewod­
niczącego CRZZ W Kłosiewicze jako 
wytyczne dalszej działalności Związ­
ków zawodowych (Referat przewod­
niczącego CRZZ, W. K106iewicza — 
patrz str. 2).

Francja nie otrzymała
zr mówień wojennych ud USA

PARYŻ (PAP). Rząd St. Zjedno­
czonych odmówił udzielenia rządowi 
francuskiemu zamówień wojennych 
na sumę 625 milionów dolarów.

Nowe zbrodnie USA
w Korei

PEKIN (PAP) 29 ub. m. samoloty 
amerykańskie ponownie bombardo­
wały rejon Hamhynu, zabijając i ra­
niąc wiele 06Ób cywilnych.

18 ub m 48 samolotów amerykań- 
i zacieśnienie łączności ogniw związ-' skich dokonało nalotu na rejon Ro­
kowych z szerokimi masami I wonią w prowincji Południowy Ham-

Dyskusję podsumował przewodni-1 gen i zrzuciło przeszło 200 bomb.



Zadania związków zawodowych
w umacnianiu spójni między miastem i wsią

Odznaczenia państwo
dla przodujących w przemyśla matzy

Przemówienie W. Kłosie wieża na X Plenum CRZZ
Przewodniczący Centralnej Rady Związków Zawodowych — Wiktor 

Kłosiewicz, wygłosił 29 ub. m. na X Plenum CRZZ przemówienie, które 
podajemy w streszczeniu.

Po omówieniu sytuacji międzynaro­
dowej,, ze szczególnym uwzględnie­
niem roli światowego ruchu związ­
ków zawodowych w obronie pokoju— 
przewodniczący CRZZ nakreślił wy­
tyczne w tej dziedzinie dla polskich 
związków zawodowych.

Naszym zadaniem—podkreślił mów­
ca — jest codziennie pogłębiać ideę 
internacjonalizmu proletariackiego, 
będącą natchnieniem dla mas pracu­
jących wszystkich krajów w walce 
przeciwko imperializmowi, w walce o 
pokój, o socjalizm. Naszym zadaniem 
jest wykazywać masom codziennie 
doniosłość ich walki o wykonanie i 
przekraczanie planów produkcyjnych 
_ dla sprawy umocnienia światowe­
go obozu pokoju.

Przechodząc do omówienia zadań 
xw. zaw. w walce o wykonanie pla­
nów produkcyjnych — mówca podsu­
mowuje wielkie osiągnięcia w do­
tychczasowej realizacji planu 6-let- 
niego w rozwoju współzawodnictwa 
pracy.

Podczas, gdy w r. 1950 uczestni­
czyło we współzawodnictwie pracy 
60 — 65 proc, ogółu robotników I 
pracowników, to w I kwartale 1952 
r. liczba uczestniczących we współ­
zawodnictwie wynosiła 72 — 75 
proc. W zobowiązaniach podjętych 
z okazji 22 Lipca wzięło udział 2.596 
tys. osób.
Przewodniczący CRZZ podkreśla, że 

współzawodnictwo przybiera coraz 
wyższe formy, co świadczy o rosnącej 
dojrzałości politycznej polskich mas 
pracujących. Dziś nie wystarczy jed­
nak, abyśmy zadowalali się wskaźni­
kami ilościowymi w socjalistycznym 
współzawodnictwie pracy — podkreś­
la mówca. — Stoi przed nami daleko 
ważniejsze zadanie — nadążania' za 
twórczą inicjatywą mas, za nowymi 
metodami pracy, które ta twórcza ini­
cjatywa wyzwala.

Do poważnych braków w kierowa-' 
niu ruchem współzawodnictwa pracy 
mówca zalicza niedostateczną troskę 
o normowanie I zaakordowanie prac. 
Zw. zaw. w walce o rozwój współ­
zawodnictwa winny zwrócić szczegól­
ną uwagę na problem jakości pro­
dukcji i oszczędną gospodarkę.

Omawiając problem wynalazczości 
pracowniczej i racjonalizatorstwa — 
Wiktor Kłosiewicz stwierdza fakt ist­
niejących jeszcze zaległości w rozpa­
trywaniu 1 Załatwianiu wniosków ra­
cjonalizatorskich jak również niedo­
stateczne rozpowszechnianie' pomy­
słów w inhych zakładach. Powoduje 
to, że wynalazczość pracownicza nie 
rozwija się dotąd tak jak należy.

JPosfecfzenfe 
komisji sejmowej

30 ub. m. odbyło się posiedzenie sej 
mowej Komisji Planu Gospodarczego 
1 Budżetu, której obradom przewod­
niczył pos. Lange (PZPR). Przedmio­
tem obrad Komisji było sprawozdanie 
o przedłożeniu rządowym o zamknię­
ciu rachunków państwowych za okres 
od 1 stycznia do 31 grudnia 1950 r. 
z wnioskiem NIK o udzieleniu Rzą­
dowi przez Sejm Ustawodawczy abso­
lutorium za powyższy okres. Spra­
wozdanie złożył pos. Krygier (PZPR).

Komisja postanowiła wystąpić do 
Sejmu o udzielenie Rządowi absolu­
torium. «

♦ MOSKWA. W strefie Kanału
— Don ora® innych wielkich budowli 

komunizmu przystąpiono do zakładania 
elektrycznych ośrodków maszynowo trak­
torowych. Sześć ośrodków maszynowo- 
traktorowych w pobliżu Cymlańskiej Elek­
trowni Wodnej otrzyma 300 traktorów 
elektrycznych, 300 elektrycznych kombaj­
nów samobieżnych 1 wiele innych ma­
szyn.

♦ KIJÓW. Plan produkcji przemysło­
wej Ukraińskiej SRR wykonany został w 
U kwairtałe br. w 102.5 proc. W porówna­
niu z odpowiednim .okresem r. ub. pro­
dukcja przemysłu ukraińskiego wzrosła 
o 16 proc.

♦ RYGA. Plan produkcji II kwartału 
przemysł łotewski wykonał w 106 proc. W 
porównaniu z n kwartałem r. ub. produk­
cja przemysłu łotewskiego wzrosła o 16 
proc.
♦ MOSKWA. W Moskwie odbył się 

pogrzeb jednej z najstarszych powieście 
pisarek radzieckich — Tatiany Szczepki- 
nej - Kupemik. Zmarła ona w wieku 79 
lat.
♦ SOFIA. Rząd bułgarski wystosował

do Sekretariatu ONZ pismo, protestujące 
przeciwko prowokacjom monarcho - fa­
szystów greckich na granicy bułgarskiej 
dn. 21, 24 , 26 i 27 ub. m., w czasie których 
został zabity żołnierz bułgarskiej straży 
granicznej, a czterech żołnierzy i jedna 
osoba cywilna odniosły rany Rząd Buł­
garii domaga się, by rząd grecki powziął 
wszelkie konieczne środki w celu położe­
nia kresu prowokacjom. ,

♦ PARY2. Francuski rezydent gene 
radny w Tunisie wręczy w najbliższych 
dniach bejowi Tunisu — w Imieniu rzą­
du francuskiego — ultimatum domagające 
się zatwierdzenia programu „reform". 
Gaullstowska „Aurorę — France Librę" 
grozi bejowi losem b króla egipskiego 
Faruka.
♦ LONDYN. Opublikowano „Białą 

Księgę", zawierającą propozycje rządu an 
Sielskiego w sprawie zwrotu prywatnym 
przedsiębiorstwom zakładów przemysłu 
metalowego, które zostały po wojnie u 
państwowlone.
♦ TORONTO Na plenarnym posiedze­

niu Międzynarouowcj Konferencji O «r- 
wonego Krzyża, kierownicy Międzynaro­
dowego Czerwonego Krzyża p-zy pomocy 
maszynki do głosowania odrzucili 56 gło­
sami przeciwko 25, przy 5 wstrzymują­
cych się. wniosek przedstawicieli Cze-wo 
nego Krzyża Chińskiej Republiki Ludo- 

Dalszą część referatu W. Kłosiewicz 
poświęca omówieniu zadań zw. zaw. 
w walce z trudnościami w realizacji 
zadań produkcyjnych. Wskazując, że 
istnieją pewne niedobory siły robo­
czej w wielu gałęziach przemysłu, 
ważnych dla gospodarki narodowej, 
mówca podkreśla, iż współdziałając z 

I administracją w werbunku siły robo­
czej, zw. zaw. muszą wypełniać swój 
podstawowy obowiązek w stosunku 
do nowozaangażowanych robotników, 
a mianowicie zabezpieczyć im odpo­
wiednie warunki bytowe, zapewnić 
kwatery itp.

Zw. zaw. winny również walczyć o 
stworzenie warunków umożliwiają­
cych włączenie większej liczby kobiet 
do produkcji.

Poważnym elementem rozwiąza­
nia problemu siły roboczej — 
wskazuje dalej W. Kłosiewicz — 
jest uporczywa wałka z bumelan- 
ctwem, z nieróbstwem, walka o li­
kwidację nieusprawiedliwionej ab­
sencji, walka o pełne wykorzysta­
nie dnia pracy, o zmniejszenie do 
minimum postojów, o planowe pro­
wadzenie remontów zapobiegaw­
czych, wreszcie — o najwyższe wy­
korzystanie siły roboczej w pracy 
bezpośrednio produkcyjnej, na klu­
czowych odcinkach produkcji. 
Warunkami przezwyciężenia trud­

ności niedoborów siły roboczej są 
również: forsowanie wszechstronnej 
mechanizacji, podnoszenie kwalifika­
cji robotników, w szczególności mło­
dzieży, przez intensywne szkolenie, 
wreszcie stopniowe, ale nieustanne 
usuwanie przyczyn płynności siły ro­
boczej przez likwidację drobnomiesz- 
czańskiego zrównywania płac, poprzez 
zwiększenie troski o warunki bytowe 
robotników.

Rozwiązanie tego problemu — 
zgodnie z wytycznymi VII Plenum 
KC PZPR — należy do najważniej­
szych zadań związków zawodowych i 
administracji. Obok sprawiedliwego 
systemu płac niezbędna jest stała tro­
ska o dalsze polepszanie zaopatrzenia 
robotniczego, warunków 
nych i ogólnych warunków 
botnika.

Przewodniczący CRZZ 
dalej, że związki zawodowe 
ważne zadania w walce o pełne wy­
korzystanie mocy produkcyjnej zakła­
dów, a także •— o usprawnienie ich 
zaopatrzenia -materiałowego. -Ważnym 
zagadnieniem jeąt., również współdzia­
łanie-związków--zawodowych z czyn­
nikami gospodarczymi w stworzeniu 
dla całej naszej inteligencji warun­
ków jak najbardziej wydajnej i twór­
czej pracy.

Mówca nakreśla następnie szczegó­
łowo — w świetle wytycznych VII 
Plenum KC PZPR — zadania związ­
ków zawodowych w umacnianiu spój­
ni między miastem i wsią.

Przed związkami zawodowymi sto­
ją bardzo poważne obowiązki zarów­
no w walce o wzrost produkcji rolnej, 
o rozwój spółdzielczości produkcyj­
nej, jak i w dziedzinie dalszego umoc­
nienia kierowniczej roli klasy robot­
niczej na wsi, umocnienia łączności 
miasta ze wsią.

Dzisiejsze plenum CRZZ powin­
no stać się punktem zwrotnym w 
pracy wszystkich zw. zaw. w dzie­
dzinie umacniania wpływu klasy 
robotniczej na wsi, a w szczególno­
ści w pracy tych zw. zaw., których 
członkowie związani są w taki czy 
inny sposób ze wsią.

mieszkal- 
bytu ro-

wskazuje 
mają po-

wej w sprawie wykluczenia przedstawi­
cieli kliki kuominta.ngo-wskiej.

♦ DELHI. Od 3 do 10 sierpnia trwać 
będzie w całych Indiach „Tydzień Azji", 
którego celem będzie popularyzacja idei 
Konferencji Obrońców Pokoju krajów 
Azji 1 strefy Pacyfiku. Na początku wrze­
śnia w stolicy Indii odbędzie się ogólno- 
hinduska konferencja przygotowawcza.

FAKTY DHĄ

Prawda jest jedna
LICZĄC na to, że mieszkańcy Eu- , 

ropy osobiście nie mogą się udać 
do Chin i na Koreę, propaganda at­
lantycka cynicznie zaprzecza faktowi 
prowadzenia wojny bakteriologicznej 
przez Amerykanów. Argumentacja 
propagandzistów amerykańskich spro­
wadza się w praktyce do uporczywe­
go wołania, że „to nieprawda**. Że 
wojnę bakteriologiczną „wymyślili** 
komuniści.

Coraz więcej jednak dowodów, na­
pływających do Europy, przekreśla 
amerykańskie wysiłki, zmierzające do 
zmylenia czujności opinii światowej 
i zamaskowania zbrodni zaatlantyc- 
kich ludobójców. Niedawno wrócił z 
Chin dziekan katedry Canterbury, 
Hewlett Johnson, powszechnie szano­
wany w W. Brytanii i w świecie do­
stojnik kościoła anglikańskiego. Wró­
cił i stwierdził kategorycznie: na 
podstawie faktów, nie ulegających 
wątpliwości, oświadczam, że Amery­
kanie stosują przeciw narodowi chiń­
skiemu i koreańskiemu broń bakte­
riolog1 czną.

Reakcyjna prasa brytyjska wszczę­
ła wokAi oświadczenia Hewletta 
Johnsona zajadłą 1 iadowltą kampa­
nię, usiłującą podważyć przedstawio­
ne przeć niego dowody.

W interesie ludności pracującej le­
ży, aby wszelkie akcje gospodarcze 
na wsi — jak kampania żniwno-omło- 
towa, skup itd. — spotykały się z jak 
najwydatniejszą pomocą szerokiego 
aktywu społecznego, a w szczególno­
ści aktywu związkowego. Związki za­
wodowe muszą wciągnąć szerokie ma­
sy swoich członków do udziału w 
działalności ekip łączności miasta ze 
wsią. W pracy kulturalno-oświatowej 
na wsi zw. zaw. powinny pobudzać 
wieś do czynnego, twórczego uczestni­
czenia w upowszechnianiu kultury. -

Końcową część referatu mówca po­
święca zagadnieniom organizacyjnym 
oraz sprawie ulepszania metod i sty­
lu pracy związków zawodowych. Za­
daniem związków zawodowych jest 
śmiałe poddawanie krytyce zdarzają­
cych się Jeszcze biurokratycznych na­
wyków i wyniosłego lekceważącego I 
stosunku do mas, jak również organi­
zowanie współuczestnictwa mas pra- I 
cujących w działalności rad narodo­
wych.

Wiktor Kłosiewicz wskazuje na­
stępnie, że plenum CRZZ odbywa się 
w kilka dni po 
Sejm Konstytucji 
spolitej Ludowej, 
muszą stawać się 
socjalizmu, aby podołać obowiązkom, 
nałożonym na nie przez Konstytucję 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej.

Omawiając następnie olbrzymie 
znaczenie Zlotu Młodych Przodowni­
ków — Budowniczych Polski Ludo­
wej przewodniczący CRZZ podkreśla, 
że zadaniem zw. zaw. jest szersze niż 
dotychczas przyciągnięcie młodzieży 
do współudziału w życiu związko­
wym. do uczestniczenia we władzach' 
związkowych, co wniesie do działal­
ności związków świeży strumień en­
tuzjazmu pracy dla Polski Ludowej.

uchwaleniu przez 
Polskiej Rzeczypo- 
Związki zawodowe 
coraz więcej szkołą

“Międzynarodowy Komitet Czerwonego Krzyża» 
wysługuje się agresorom

OTTAWA. 29 ub. m. obradowały w 
Toronto poszczególne komisje Mię­
dzynarodowej Konferencji Czerwone­
go Krzyża.

W komisji ogólnej, będącej główną 
komisją Konferencji omawiano spra­
wozdanie t.zw. „Międzynarodowego 
Komitetu Czerwonego Krzyża" orąz 
sprawę jego statutu i sposobu finanso­
wania.

Podczas dyskusji nad sprawozda­
niem tego komitetu, szef delegacji ra­
dzieckiego Czerwonego Krzyża, Sła- 
win, (Wypowiedział się przeciwko za­
twierdzeniu przez Konferencję komi­
tetu oraz przeciwko nadaniu niu 
funkcji i praw międzynarodowej or­
ganizacji, stwierdzając, że obecnie, 
gdy w Korei szaleje wojna i popełnia­
ne tam 
stwa w 
niowej 
mając 
obozów 
mi w nich warunkami, przemilczają 
oburzające fakty naruszania kon­
wencji genewskiej. Nic też komitet 
nie robi, by zapobiec aktom barba­
rzyństwa wobec cywilnej ludności w 
Korei i nieludzkiemu bombardowaniu 
spokojnych miast i wsi.

Z licznymi faktami, demaskującymi

są niezliczone akty bestial- 
obozach jenieckich w połud- 
Korei. członkowie komitetu, 
całkowitą możność wizytacji 
i zapoznania się z panujący-

Zaborcze plany Adenauera 
włączenia Lotaryngii 
do Niemiec zach.

PARYŻ (PAP). Na ostatniej konfe­
rencji uczestników planu Schumana 
w Paryżu, Adenauer wysunął propo­
zycję „europeizacji" części Lotaryn­
gii — co wywołało głębokie zaniepo­
kojenie francuskiej opinii publicznej. 
Wyraz „europeizacja" nie został 
wprawdzie dokładnie określony, lecz 
— jak wynika z doniesień prasy 
francuskiej — Adenauerowi chodzi o 
przyłączenie lotaryńskiego okręgu 
przemysłowego Forbach do Zagł. 
Saary, a w dalszej perspektywie o 
wcielenie Forbach do Niemiec Zach.

W odpowiedzi dziekan wydał bro­
szurę, w której przedstawia całość 
dowodów, które skłoniły go do 
stwierdzenia, że Amerykanie sięgnęli 
w 6wej napastniczej wojnie przeciw 
narodowi chińskiemu i koreańskiemu 
po ludobójczą broń bakteriologiczną.

Hewlett Johnson stwierdza, że do 
tego wniosku doszedł m. in. na pod­
stawie własnych badań, przeprowa­
dzonych w płn.-wschodnich Chinach. 
Przytacza również rozmowę z dzien­
nikarzem australijskim, Wilfredem 
Burchettem, niegdyś korespondentem 
konserwatywnego „Daily Express“, 
który opisał mu ze szczegółami atak, 
jaki miał miejsce w okolicach rzeki 
Jalu. Burchett odwiedzał tam wtedy 
obóz jeńców wojennych.

„Tutaj — czytamy w broszurze— 
owady zostały zrzucone w zbiorni­
kach kulistego kształtu, które o- 
twierały się przy upadku i wyrzu­
cały do rzeki masy owadów, podo­
bne do roju pszczelego. Niektóre z 
tych owadów p. Burchett zabrał 
B sobą.

Gdy owady wyroiły się na brzeg 
rzeki, obok obozu jenieckiego, zo­
stały zniszczone i zakopane przez 
strażników przy pomocy amery­
kańskich jeńców".

Przed nami — oświadczył w zakoń­
czeniu swego przemówienia W. Kło- 
6iewicz — 6toją aktualne i poważne 
zadania w dziedzinie pełnej mobili­
zacji mas pracujących do walki o wy­
konanie zadań 3 roku planu 6-letnie- 
go. Przed zw. zaw. stoją poważne za­
dania w związku z wielką kampanią 
polityczną .— wyborów do Sejmu Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej i wy­
borów do terenowych rad narodo­
wych.

Wzorując się na wielkich do­
świadczeniach radzieckich związków 
zawodowych, uczynimy wszystko, 
ażeby podołać wielkim zaszczytnym 
naszym obowiązkom, wynikającym 
z wytycznych VII Plenum Komite­
tu Centralnego Partii i wskazań to­
warzysza Bieruta. Uczynimy wszyst­
ko, aby związki zawodowe stały się 
wielką, masową szkołą socjalizmu.

BERLIN (PAP). Chociaż parlament 
zachodnio-niemiecki nie ratyfikował 
jaszcze separatystycznego „układu 
ogólnego", władze okupacyjne mo­
carstw zach. w porozumieniu z odwe­
towcami bońskimi przystąpiły do 
wprowadzania w życie postanowień 
tego układu, a zwłaszcza jego art. 19, 
który głosi, że władze zachodnio-nie- 
mieckie winny udzielać mocarstwom 
okupacyjnym pomocy w przeprowa­
dzaniu zarządzeń o charakterze wo­
jennym.

Prasa zachodnio-niemiecka zamiesz­
cza wiadomości o przygotowaniach 
wojennych zachodnich mocarstw oku­
pacyjnych w Trizonii.

Dziennik „Frankfurter AUgemei- 
ne Zeitung" pisze, że szczególnie 
szybko postępuje budowa obiektów 
wojskowych w Pailatynacie, gdzie

prawdziwe oblicze tego komitetu i je­
go zbrodniczą bezczynność w dzie­
dzinie pomocy ofiarom wojny, jego 
stronniczość i wysługiwanie się agre­
sorom, wystąpili delegaci Czerwonego 
Krzyża Chińskiej Republiki Ludowej, 
Czechosłowacji i Polski.

Wykorzystując metodę mechanicz­
nego głosowania, konferencja za­
twierdziła 42 głosami sprawozdanie 
komitetu. Przeciwko głosowało 20 de­
legatów, przeszło 20 wstrzymało się 
od głosu.

Przebieg walk polskich pięściarzy 
w turnieju olimpijskim przedstawia 
6ię następująco:

W wadze piórkowej Brazylijczyk 
Galasso z miejsca przystąpił do ata­
ku na Drogosza. Polak jednak sku­
tecznie utrzymuje go na dystans, 
punktując spokojnie lewym prostym. 
Pierwszą rundę wygrywa Drogosz 
dwoma punktami. W następnym 
starciu znów runda dla Polaka.

W ostatnim starciu Drogosz zaska­
kuje Brazylijczyka zmianą taktyki. 
Teraz już nie tylko lewy prosty, ale 
1 sierpowe lądują na szczęce Galasso. 
Pod koniec walki Drogosz zdradza 
objawy zmęczenia, walczy jednak 
ambitnie 1 wygrywa jednogłośnie.

W ćwierćfinale przeciwnikiem Po­
laka będzie silny Włoch Caprari.

W w. koguciej przeciw Niedźwiec- 
kiemu stanął Fin Ilamalainen. W I 
rundzie Polak jest nieco lepszy i wy­
korzystując dłuższe ręce, zbiera pun­
kty z dystansu. W drugim starciu 
Hamalainen przystępuje do ataku; 
walczy chaotycznie, ale kilka jego 
szerokich singów trafia Polaka. Run­
da dla Hamalainena. W trzecim star­
ciu ataki Polaka są zbyt słabe. Nie-

Hewlett Johnson przytacza również 
zeznania przedstawicieli kościołów 
chrześcijańskich w Chinach.

„Arcybiskup Canterbury—stwier­
dza Johnson — nałożył na mnie 
obowiązek nawiązywania kontak­
tów z przywódcami chrześcijańskimi 
we wszystkich krajach, które od­
wiedzam podczas mego urlopu, 
oraz, polecił mi odprawianie nabo­
żeństwa dla naszych ztomków.

W Pekinie, Hanczou, Szangsza, 
Kantonie, Hankou, Pengpo, Szan­
ghaju i Mukdenie umyślnie spoty­
kałem się z przywódcami wszyst­
kich kościołów chrześcijańskich łą­
cznie z katolikami. Odbywaliśmy 
często długie konferencje. Kilkakro­
tnie i całkowicie jednomyślnie 
przedstawili mi oni ohydną rzeczy­
wistość wojny bakteriologicznej". 
Do broszury załącza Hewlett John­

son apel protestantów i katolików 
chińskich. W apelu katolików chiń­
skich czytamy:

„Jako miłujący pokój chińscy 
katolicy, którzy kochają swą oj­
czyznę i swój kościół, w Imieniu i 
zasad chrześcijańskiego sumienia 
protestujemy przeciwko agresorom 
amerykańskim, którzy rozpętali j 
wojnę bakteriologiczną. W imię 
godności i prawości rodzaju ludz­
kiego, w imię ewangelii Chrystuso-; 
wej I dobra pokoju światowego,' 
występujemy za zakazem broni ba-1 
fcterlologicznej". 1

Wyniki Igrzysk Olimpijskich

Zwycięstwa Drogosza, Antkiewicza i Chyc

Zasłużeni w pracy zawodowej i 
społecznej robotnicy, technicy, racjo­
nalizatorzy, inżynierowie przemysłu 
maszynowego otrzymali w dniu Świę­
ta Odrodzenia Polski wysokie odzna­
czenia państwowe.

ZŁOTYMI KRZYŻAMI ZASŁUGI 
odznaczeni zostali m. in.

F. Rachowski — kierownik odlew­
ni żeliwa Zakładów Starachowickich. 
J. Bociański — optyk z Polskich Zakł. 
Optycznych w Warszawie. M. Smode- 
rek — główny inżynier „Pafawagu". 
J. Malik — kierownik działu narzę­
dziowego „Pafawag". W. Syryt — po- 
lerownik maszynowy z Polskich Zakł. 
Optycznych w Warszawie. J. Kulesza 
— kowal Łódzkiej Fabryki Maszyn.

SREBRNYMI KRZYŻAMI ZASŁU­
GI odznaczeni zostali m. in.

Grabowski — brygadzista ślu* 
Południowych Zakł. Wy- 
Silników Elektrycznych w 
F. Kowalczyk —- kowal 
Fabryki Wagonów. H.

J. 
sarski w 
twórczych 
Tarnowie. 
Sanockiej
Minsberg — rdzeniarka Mikołowskich 
Zakł. Budowy Maszyn. E. Kujawski— 

władze zachodnie skonfiskowały dla 
celów wojskowych 112.845 ha ziemi.

Dziennik „Niirnberger Nachrich- 
ten" wskazuje, że blisko 3 tys. firm 
ze wszystkich części Niemiec zach. 
wysłało 100 tys. robotników do Pala- 
tynatu, gdzie w szybkim tempie bu- I 
duje się lotniska.

Dziennik „Der Mittag'* wymienia 
jako główne punkty dyslokacji wojsk 
amerykańskich i budowy obiektów 
wojskowych n^sta Kaiserslautern 
(Bawaria), Ida^Rjberstein (Oldenbur- 
gia), Pirmasens (Bawaria), Baumhol- 
der, Wormacja (Hesja) i inne.

W okolicy Ludwigsburg (Wirtem­
bergia) — podaje dziennik „Freies 
Volk“ — władze okupacyjne skonfi­
skowały 580 ha ziemi ornej. Amery­
kańskie władze okupacyjne nakazały 
wielu chłopom bawarskim opuszcze­
nie swych domostw, m. in. w gmi­
nach Siderstellen, Ansberg, Ebershoff 
i Werberg.

BERLIN (PAP). Dziennik „Neues | 
Deutschland", powołując się na prasę 
zachodinio-niemiecką donosi, że w; 
Niemczech zach. rozpoczęto produk­
cję czołgów.

BERLIN (PAP). ’ Na zebraniu dele- I 
gatów 30 tys. członków zw. zawodo- I 
wych miasta Herne wysunięto żąda­
nie natychmiastowego spotęgowania ! 
walki przeciwko reakcyjnej ustawie I 
o t. zw. „regulaminie dla przedsię-! 
biorstw**.

2.200 robotników dortmundakiego to­
warzystwa budowy mostów zażądało i 
podjęcia walki z antyrobotniczą usta- | 
wą i z „układem ogólnym".

I 
l

ślusarz precyzyjny w Ząąj. 
mitrowa w Warszawie.

BRĄZOWYMI KRZYtAM 
GI odznaczeni zostali m tn

M. Słoma — śluMn-ali 
Zakładach im. Stalina w 
S. Bachanek — traktorzytti 
na Żeraniu. D. Pisarek — 
w Zakł. Metalowych w 3 
Kamiennej.

Sztandary przechodniej 
dla POM-ów 
i spółdzielni produkt

Po raz pierwszy sztandar, 
dnie 1 nagrody pieniężne 
zostały przez wojewódzkie 
towe rady narodowe n 
POM-om i spółdzielniom j 
nym z okazji Święta 22 U|

Sztandar przechodni dla 
cego POM u woj. gdański) 
grodę pieniężną w wysoko 
zł zdobyła załoga POM Ce 
kie. Ośrodek teb wykonał 
dukcyjny I półrocza br w

W woj szczecińskim sztar 
chodni zdobyła załoga pn 
POM u w Myśliborzu, u « 
siągnięcia produkcyjne i ot 
paliwa, oraz wydatny wąpo 
zorganizowaniu w br. 2 noi 
dzielni produkcyjnych i I | 
wowych.

Jednocześnie powiatowe 
rodowe przyznały sztandar, 
dnie przodującym spóidd 
swoich powiatach.

Trudności gospod; 
W. Brytanii

LONDYN (PAP). W Iz! 
rozpoczęła się debata poświ 
tuacji ekonomicznej W 
Kanclerz Butler wygłosił t 
którym przedstawił trudno! 
darcze oraz ujemny bilans 
Głównym wyjściem z sytua 
wiedział Butler — jeat og 
importu do W Brytami.

W drugiej połowie rb inr 
duktów żywnościowych z k 
należących do strefy steriin 
stanie zmniejszony o 25 | 
port tytoniu o 56 proc., il 
piecu i miazgi drzewnej o 
Delaze zmniejszenie Impocti 
obniżenie stopy życiowej li 
ograniczenie produkcji cyw

Butler zapowiedział, że 
dejmie odpowiednie kroki, 
kszyć eksport brytyjski 
dzie się domagał zwiększi 
godzin pracy przy zachowa 
nych płac.

W kołach postępowych < 
wystąpienie Butlera jako | 
kontynuowania w ostrzejszi 
tąd formie polityki zamrai 
i wzmożenia eksploatacji m 
jąćych.___ ■ ■, »iaa

nika, rewanżując się tylko 
czymi ciosami. Dopiero P 
rundy Chychła przeszedł l 
W drugim starciu bardeiej 
ny był Meksykanin, aczkoh 
czyi chaotycznie

W ostatniej rundzie abj* 
ściarze byli bardzo wyczai 
valo6 zrezygnował już z ati 
Polak dzięki lepszej lechoi 
nąl przewagę i wygrał jod 
spotkanie.

Przeciwnik Chychły w ći 
le Torma (CSR) stoczył ’ 
walkę z Gage (USA), 
wysoko na punkty.

POZOSTAŁE WY Nil
Wt(l musu: I) Bulafcow (BSI 

nał PoŁzan (Wl) Dobraaeu (Bul 
hanssona (Szw).

Waga kogucia: Majdloch (CS1 
i Figureca (Porto-Rico), GarbuM 
z Macias (Meksyk). Gr«v«blU C 
ze Z lat sra (Rum.).

Waza piórkowa: Brown (USA 
lite (Rum ), Erdei (Węg) — Sch 
ra), Zachara (CSR) — Su Bua|" 
rea). __  a

Waga lekka: Fiat (Rum.) zwyel 
tina (Irł ). Juhas (Węg) — Ken« 

Waga lekkopóttreania: Mlebnot 
zwycięża AmOruu (Runu) t k 
rundzie.

Waga póHreSnla: Bsczerbake* 
Van der Linde (Płd. Afr.) - 
rundzie. Heideman (Niem tac*) 
(Rum.) — t. k o w I rundzie

Waga lekkotredntat Spassoft (1 
konał Kontula (Fint ), Papp i*łł 
se (Kan.) — k o w ii runda!*

Waga Średnia: Wermhbaer 
współwyznawcom^ w

NASI SZABLIŚCI PD 
W POLFINA

W drużynowym turnieju s*l 
w szabli nul aawodntcy zoaUj 
nowani Polska praegrala • 1™ 
Wiochami 4:11 Wiochy - 
USA — Anglia (:S.

Nasza młoda diuzyna mimo | 
prezentowała się bardao doh>a 
etęstwie Amerykanów zdccyd 
tyle Ich większe umiejętności. I 
cze werdykty cręłct sędziów. I 
cych w widoczny sposób ■ 
USA.

w spotkaniu z Włochami *1 
Pawłowski, który pokonał ® 
Ferrari 5:2 oraz Zabłocki który 
Nostini 5:4 i Dare 3:1 -

Do finału weszły Włochy 1 > 
Z drugiej grupy do finstu 11 

wały się Węgry po swycięslwi* 
cję 13:3, Belgią 13:3 I AlłltC’4 
Francja, która w decydującyn> ■ 
grała z Belgią TtS. Austria ~ 
Francja — Aurtrla 134 —

NA OLIMPIJSKIK4 PŁ%’’
W środę ror-'*r>no następuj* 

rencje pływackie:
ino m Itrrb. mefraysa — SW 

do półfinału kwalifikowała* 
szybszych pływaków Nojlepm 
sięgnęli: 1) Oyakaws (USA) - 
Taylor CUSA) — 1.3T.I. I) Sk*a* 
1.07.3. Bonleekl oMąenąl 1 lid 1

4M m dew. — W finale 
wynikiem 4.33.7 u • ta nowi I ro** 
skl. Europy I Francji li Kon" 
4.31.3. 3) Ostrand (SswaaJai ~

Trampolina w konk. kak** 
M »<■ Corntrk (CSA) - H7 
(Fr.) - M.M, 3) Janaoe (£>*•'”

której przy większej agre- 
mógł uniknąć.

lekkiej przeciwnikiem Ant- 
był wyższy o pół głowy 

Polak od początku ujmuje

podwójną gardę, 
rundzie Niemiec usiłuje za- 
Antkiewicza atakiem. Polak 
zbija ciosy Wohlersa i sam

dżwiecki, który skończył walkę nie- 
zmęczony, żle rozłożył 6iły i poniósł 
porażkę, 
sywności

W w. 
kiewicza 
Wohlers. 
inicjatywę. Jego lewe trafiają czę­
sto, zwłaszcza w korpus, wyraźnie 
osłabiając przeciwnika, który często 
stosuje

W II 
skoczyć 
jednak 
przechodzi do przeciwnatarcia. Rundę 
wygrywa wysoko Polak. W ostatnim 
starciu Antkiewicz ma w dalszym 
ciągu przewagę, chociaż widać, że 
wyczerpały go poprzednie rundy. Sę­
dziowie przyznają jednogłośnie zwy­
cięstwo Polakowi. Następną walkę w 
ćwierćfinale stoczy Antkiewicz z An­
glikiem Reardonem, który niezasłu- 
żenie uznany został zwycięzcą w wal­
ce z Zasuchinem.

Chychła w wadze półśredniej miał 
za przeciwnika wysokiego, dobrze 
zbudowanego Meksykanina Davalosa. 
Początkowo Chychła nie mógł sobie 
poradzić z długimi rękami przeciw-

W apelu zaś protestantów chiń­
skich czytamy:

„My, chińscy chrześcijanie, obcię­
libyśmy poprosić, aby powiedział 
pan naszym i _ " _
W. Brytanii, Ameryce I wszędzie 
na całym świecie, o naszym os­
trym proteście przeciwko Stanom 
Zjednoczonym Ameryki za Ich 
zbrodnie, rozpętane w wojnie ba­
kteriologicznej**.
Jako dostojnik kościoła anglikań­

skiego, jako człowiek powszechnie 
poważany w Anglii, dziekan Canter- 
bury zwraca się do swego narodu z 
następującymi słowy:

„Apeluję do narodu brytyjskiego, 
do sumienia kościoła, aby nie od­
rzuca! tego wołania o pomoc, aby 
nie zbywał go zimnym sceptycyz­
mem i dyplomatycznymi frazesa­
mi... Apeluję do szlachetności I mę­
stwa całego narodu brytyjskiego, 
aby odżegnał się od wzięcia udzia­
łu w tej zbrodni, 
bakłeriologicznej**.
Prawda jest jedna 

uczciwych ludzi na 
Stąd też 
chrześcijanina, 
anglikańskiego, 
jest szczególnie wymowne. Demasku­
je ono całkowicie cyniczne próby 
propagandy „atlantyckiej**, zmierza­
jącej do zamaskowania faktu prowa­
dzenia haniebnej bakteriologicznej 
wojny ludobójczej przez kapitalisty­
czne Stany Zjednoczone. Z.K.

zbrodni wojny

dla wszystkich | 
całym świecie. 

oświadczenie wierzącego ’ 
duchownego kościoła 
Hewletta Johnsona, j

TT!
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Jacek Wołourk!

domagamy się sądu
Breed paru dniami dostałem własne 

Mieszkanie. Pokój z kuchnią na ul. 
Piwnej, 
graty.

I oto 
wczoraj 
nagle ją sobie przypomniałem. Nie ta­
ką, jaka jest dziś, ale taką, 
działem osiem lat temu i 
sierpnia 1844 roku. Wtedy 
rówka konała.

Tam, gdzie jest dom, w 
dę mieszkał, były już wówczas gruzy. 
Tam, gdzie dziś stoją sąsiednie domy, 
też były gruzy. Katedra, otoczona 
dziś lasem rusztowań — to też były 
gruzy. Wielki kopiec rumowisk i nic 
więcej. Wokół wszystko było czerwo­
ne od ognia i ciemne od dymu. Powie­
trze przepojone było cierpkim zapa­
chem prochu i mdłym odorem rozkła­
dających się ludzkich zwłok.

W poprzek Piwnej ustawiona była 
barykada z płyt kamiennych, powy­
wracanych wózków od śmieci, ze sta­
rych kanap, szaf, krzeseł, z dobytku 
ludzkiego, którym mieszkańcy Sta­
rówki jeszcze w tych ostatnich godzi­
nach chcieli hitlerowcom drogę zata­
rasować.

A poza tym trupy.
Bardzo dużo niepogrzebanych zwłok 

■ biało-czerwonymi opaskami na ra­
mieniu i bez tych opasek, w zdobycz­
nych „tygrysach" 1 w cywilnych 
ubraniach. A były to przeważnie 
■włoki dzieci, zwłoki młokosów 
dziewcząt i chłopców. Zesztywniałe, 
potwornie poprzeginane zwłoki, po­
kryte wielkimi płatami zakrzepłej 
krwi,

Przenoszę tam powoli swoje

tak się stało, 
wieczorem z tej

że wracając 
Piwnej ulicy

, jaką wi- 
pod koniec 
kiedy Sta-

którym bę-

byłoby okupione zbyt dużymi stra­
tami."

w tym

Te dzieci, ci chłopcy i dziewczęta, 
gdyby jeszcze żyli, mieliby teraz dwa­
dzieścia, dwadzieścia parę lat. Kto 
wie, czy przed paru dniami, 22 lipca, 
wielu z nich nie byłoby delegatami 
na Zlot młodych budowniczych Polski 
Ludowej. Może szliby przed nami, 
pełni radości, entuzjazmu, szczęścia, 
śpiewając, krzycząc, wiwatując.

Ale oni osiem lat temu w bezna­
dziejnej, bezsensownej, nierównej 
walce na rozkaz Bora-Komorowskie- 
go, na rozkaz całej londyńskiej kliki, 
walcząc do ostatniego tchu i wierząc, 
te walka ta jest potrzebna i celowa, 
na Starówce zginęli.

O bezrozumne, łajdackie, podstępne 
■kazanie na śmierć setek tysięcy mło­
dzieży oskarżamy Bora-Komorowskie- 
ge i Sosnkowskiego i całą emigracyj­
ną bandę, wszystkich tych z łaski dziś 
już utrzymywanych przez rządy ka­
pitalistyczne rezydentów.

uzależnić go od całości działań wojen­
nych. W szczególności nie próbował 
współuzależnić go od najbliższego 
pola działań wojennych na wschód od 
Wisły.

Bór-Komorowski nie mógł tego zro­
bić.

Przecież Bór-Komorowski 
samyni referacie stwierdził:

„Tym lepiej dla nas, im wojsko 
rosyjskie jest dalej, Stąd wypływa 
logiczny wniosek, że nie możemy 
wywoływać powstania przeciw 
Niemcom, jak długo trzymają oni 
front rosyjski... Następną konse­
kwencją jest, że musimy być przy­
gotowani na stawienie zbrojnego 
oporu wojsku rosyjskiemu wkra­
czającemu do Polski.- W ostatecz­
ności na Wiśle."
Tak mówił Bór-Komorowski w ro­

ku 1943, a w kwietniu 1944 objął ofi­
cjalne dowództwo nad antyradziecką 
organizacją NIE, uprawiającą sabo­
taż do spółki z dywersantami hitle­
rowskimi na tyłach posuwającej się 
Armii Radzieckiej.

Bór-Komorowski nie mógł i nie 
chciał, gdy powstanie wywoływał, 
współuzależnić tego powstania z dzia­
łaniami zwycięskiej Armii Radziec­
kiej. Choć przecież tę współzależność 
uważał za niezbędny warunek, by po­
wstanie się udało.

A jednak Bór-Komorowski 25 lipca 
zdecydował się powstanie wywołać. A 
decyzję swą na posiedzeniu KRP 
umotywował w ten sposób:

„Myślą przewodnią naszej osta­
tecznej walki jest: ...wzięcie pod 
swe dowództwo tej części społe­
czeństwa, która jest żądna odwetu 
na Niemcach, a nie wchodzi w 
skład AK, celem skierowania im­
pulsu walki na drogę dążeń niepo­
dległościowych i oderwania od 
czynników prosowieckiclji. Bezczyn­
ność AK z chwilą wkraczania So­
wietów na nasze ziemie nie byłaby 

. równoznaczna z biernością kraju.
Inicjatywę do walki ż Niemcami 
da w tym wypadku PPR i znaczny 
odłam, społeczeństwa może się do te­
go ruchu przyłączyć".
O to Borowi-Komorowskiemu cho­

dziło. Borowi-Komorowskiemu, prze­
rażonemu wizją przemian, które w 
kraju zajść mogą, a których zapowie­
dzią był Manifest Lipcowy PKWN.

Bór-Komorowski postanowił urzą-'

dzić efektowny fajerwerk. Oszukując 
ludzi, którzy mu wierzyli, wykorzy-^ 
stując powszechną nienawiść do hi­
tlerowców, urządzić demonstrację 
przeciwko Zw. Radzieckiemu. Demon­
strację, o której jeden z przebywają­
cych dziś na emigracji wyższych do­
wódców AK, oenerowskl działacz Jó­
zef Rokicki, w książce zatytułowanej 
„Blaski i cienie" pisał tak („Blaski i 
cienie" str. 163):

„Bilans powstania jest dla nas fa­
talny. W. Brytania według oficjal­
nej statystyki straciła na wszyst­
kich frontach świata w ciągu pię­
ciu lat wojny w zabitych trzysta ty­
sięcy żołnierzy. My naturalnie hoj­
nie szafując krwią własnego naro­
du pobiliśmy wszystkie rekordy, 
tracąc w ciągu dwóch miesięcy 
dwieście pięćdziesiąt tysięcy miesz­
kańców stolicy, niszcząc całą War­
szawę i nagromadzone w niej za­
bytki, pamiątki kultury narodowej, 
nie mówiąc już o mieniu prywat­
nym mieszkańców... Niesumiennie i 
nieuczciwie wykorzystany był w 
kraju patriotyzm polskiej mło­
dzieży."
Tak pisał współkamrat Bora-Komo- 

rowskiego, przebywający razem z nim 
na emigracji pan Rokicki, który się z 
Borem pokłócił.

Dziś czcić będziemy pamięć tych, 
co tu na brukach Warszawy oszukani 
przez szalbierza Komorowskiego-Bora 
w nierównej walce z hitlerowcami 
zginęli. Będziemy czcić ich pamięć, 
gdyż walczyli i umierali, wierząc iż 
walczą i umierają za słuszną sprawę.

Lecz my mamy już dziś prawo do­
magać się. by Bór-Komorowski. by 
cała ta 
tysięcy 
nych 
śmierć 
narodu.

Mamy prawo domagać się, by na­
ród Ich publicznie osądził. Naród, któ­
ry dźwiga i odbudowuje to, co oni 
zburzyli.

I domagamy się sadu.
Jacek Wołowski

londyńska klika, która setki 
ludzi w imię swoich prywat- 
obszarniczych interesów na 
posłała, stanęła przed sądem

W 
nych

Ułatwiajmy pracę referatów 
skarg i zażaleń

Min. Oświaty, tak jak i w in- • obecnej stan ten ogromnie się zmie-
instytucjach, został stworzony 

samodzielny trzyosobowy Referat 
Skarg i Zażaleń. Ma on za zadanie 
rozpatrywanie skarg, kontrolowanie 
sposobu ich załatwiania oraz inter­
weniowanie u władz zwierzchnich 
Ministerstwa w wypadkach bardziej 
skomplikowanych.

Każda skarga jest dokładnie bada­
na. Specjalne teczki przypominają 
każdemu pracownikowi Min. Oświa­
ty o tym, że jest to sprawa najpil­
niejsza, której nie 
bok.

Jeśli chodzi o 
spraw, to jeszcze 
otrzymywaliśmy wiele 
przedmiotowych, a 
których podłożem 
rodzaju osobiste

wolno odkładać na

charakter samych 
nie tak dawno 

skarg bez- 
nawet złośliwych,
bywały różnego 

urazy. W chwili

nił. Napływające skargi są słuszne i 
życiowe, związane z 
pracy, bezdusznym 
pracownika.

Składając skargę 
pamiętać, że dokładne 
zbadanie skargi lub 
ga za sobą poważne 
zachodzi konieczność 
ren, przeprowadzenie 
Skargi nieprzemyślane . 
pracę referatu, i narażają skarb pań­
stwa na straty. Od właściwej posta­
wy samych obywateli, ich zrozumie­
nia. czym są referaty skarg i zaża­
leń. zależy więc również w pewnym 
stopniu dobra praca tych referatów.

J. Wieliczko 
Min. Oświaty.

trudnościami w 
stosunkiem do

trzeba zawszą 
i wnikliwe 

zażalenia pocią- 
wydatki; często 
wyjazdu w te- 

dochodzenia itp. 
utrudniają

Niedbalstwo, 
które zawiodło 30 osób

12 ub. m. 30 wczasowiczów nie dosta 
ło się w Czorsztynie do autobusu, ja- 
dącego do Nowego Targu, skąd koleją 
mieli wracać do pracy. Upoważniony 
przez wczasowiczów zamówiłem tele­
fonicznie w oddziale PKS w Nowym 
Targu ciężarówkę na 13 bm, na godz. 
15. Przyjmujący zamówienie ob. Bo­
cheński, który wiedział o tym. że 
wszyscy mają się stawić 14 ub. m. do 
pracy i że mają pociąg z Nowego 
Targu o godz. 17.40, oświadczył, że 
samochód będzie na pewno. Dnia 13 
ub. m. upewniłem się jeszcze raz tele 
fonicznie i potwierdzono mi, że samo­
chód przyjedzie.

O godz. 15 samochód nie przyje­
chał. Dzwoniłem znowu do PKS w 
Nowym Targu, gdzie poradzono mi, 
abym zatelefonował do ekspozytury 
w Szczawnicy. Szczawnica odpowie­
działa, że samochód już adjechał.

O godz. 16 samochód przyjechał, 
ale niestety, był już przepełniony za­
branymi po drodze pasażerami i kie­
rowca nie chciał nawet z nami mó­
wić. 30 osób pozostało na szosie. 
Część pasażeró^y, która nie posiadała 
pieniędzy na opłacenie prywatnej 
„okazji", nie mogła zdążyć na pociąg 
w Nowym Targu i me zgłosiła się 
następnego dnia do pracy.

Z.
(nazwisko 1 adres znane

8.
Redakcji),

*

Niedbalstwo urzędnika 
Nowym Targu, który naraził 30 wcza­
sowiczów na opóźnienie powrotu do 
pracy, powinno być surowo ukarane.

PKS

(Red.)<

Sprawy lecznictwa na warsztacie

Bór-Komorowski w imię anglosa­
skich interesów i w imię interesów 
ludzi bogatych, których majątki po 
wschodniej stfonie Bugu zostały, do­
puścił świadomie do wymordowania 
setek tysięcy ludzi.

To nie jest insynuacja, to nie jest 
niesprawdzony zarzut — to jest fakt.

Bór-Komorowski bardzo dokładnie 
■dawał sobie sprawę z warunków 
wojskowych, koniecznych do tego, by 
powstanie się udało, niezbędnych, by 
ludzie, którzy w powstaniu wezmą 
Udział, nie zostali przez hitlerowskie­
go najeźdźcę wymordowani.

W cytowanym przez nas referacie 
Bór-Komorowski mówił:

„Współczesne powstanie, by mo­
gło się udać, musi być uodpornio­
ne na działania dwóch głównych 
swoich wrogów. Interwencyjnego 
nieprzyjacielskiego lotnictwa i bro­
ni pancerno-motorowej."
No cóż! My, warszawiacy, wiemy, 

że z czołgami nauczyliśmy się wal­
czyć przy pomocy butelek z benzyną. 
Byliśmy jednak zaiste diabelnie kiep­
sko zabezpieczeni przed hitlerowskim 
lotnictwem. Nie byliśmy przed nim 
zabezpieczeni wcale.

A przecież Bór-Komorowski wie­
dząc o tym powstanie wywołał, ska­
zując setki tysięcy ludzi na śmierć.

Usprawnienia i spółdzielnie

Oto Istotne wyjątki z referatu Bora- 
Komorowskiego, który wygłosi! na 
posiedzeniu KRP 14.X.1943 roku L. 
■z. 3269.

Bór-Komorowski powiedział:
„„.Jako naczelne hasło wszyst­

kich naszych poczynań zostało po­
stawione: powstanie nie może się 
»i« udać".
Powstanie się nie udało.
Jeśli architekt buduje dom, a dom 

ten zawali się i w domu tym zginą lu­
dzie, architekt idzie do więzienia.

Bór-Komorowski, który był odpo­
wiedzialny za wywołanie powstania, 
który to powstanie wywołał, który 
narazi) na śmierć nie kilkunastu, 
lecz setki tysięcy ludzi, został przez 
swoich anglosaskich mocodawców na­
grodzony,

Bór - Komorowski omawiając w 
przytoczonym wyżej referacie warun­
ki konieczne do tego, by powstanie się 
Udało, mówił:

„...1) Pierwszym z nich (warun­
ków — dop Red.) jest współzależ­
ność powstania od całości działań 
wojennych. Powstanie oderwane 
od ogólnego planu działań musiało- 
by być w krótkim czasie zdu-- 
lżone..."
Bór-Komorowski wywołując po­

wstanie nie spróbował nawet współ-

Bór-Komorowski w cytowanym wy­
żej referacie mówił:

„Powstanie musi być nowocze­
śnie dowodzone".
Wiemy, jak było dowodzone. Z po­

siadanych meldunków poszczególnych 
dowódców wiadomo, lż przez pierw­
sze trzy dni Bora-Komorowskiego w 
ogóle w Warszawie nie można było 
odszukać, tak głęboko i skrupulatnie 
się schował. Inni walczyli i ginęli. 
Bór-Komorowski ukrywał się, by żyć. 
Przeżył i żyje.

hh,
Ból - Komorowski wywołując w 

sierpniu powstanie nie dopełnił ani 
jednego z warunków, które sam w 
swoim referacie uznał za niezbędne, 
by powstanie się udało.

A mimo tego Bór-Komorowski, 
który dziś z nonszalancką miną po­
trafi powiedzieć, iż nie jest jego funk­
cją liczenie trupów i dlatego nie pa­
mięta, ilu ludzi w czasie powstania 
zginęło — powstanie wywołał.

Czemuż to uczynił?
Czemuż to uczynił, gdy jeszcze 14 

lipca 1944 roku w raporcie sytuacyj­
nym wysłanym do Londynu pisze:

„Przy obecnym stanie sił nie­
mieckich w Polsce i ich przygoto­
waniach przeciwpowstaniowych, 
powstanie nie ma widoków powo­
dzenia. Mogłoby się ono udać jedy- 

się 
W 

po- 
na- 
lot-

Jakie najpilniejsze zagadnienia 
znajdują się obecnie na warsztacie 
Min. Zdrowia? Czy najbliższy okres 
przyniesie jakieś zmiany w lecznic­
twie przemysłowym, otwartym, aka­
demickim?

Otóż za usprawnieniami opieki le­
karskiej, wprowadzanymi dotąd prze­
de wszystkim w przemyśle węglo­
wym (powiększenie godzin lekarskich, 
izby chorych przy kopalniach, pomoc 
pielęgniarska przez całą dobę) idą 
projekty usprawnień leczniczych w 
przemyśle hutniczym i chemicznym, 
Jeszcze przed końcem bież, roku po­
wstaną dwie centralne poradnie 
ochrony zdrowia dla przemysłu che­
micznego w Lodzi i dla hutniczego w 
Katowicach.

Poradnie te, których zadaniem bę­
dzie badanie przyczyn i zapobieganie 
powstawaniu chorób zawodowych — 
otoczą swą opieką wszystkie 
pracy obu tych przemysłów 
nie kraju.

Prace badawczo-naukowe 
opierać się będą o konkretne doświad­
czenia. przeprowadzane w .„laborato­
rium doświadczalnym", jakim stanie 
się dla przemysłu hutniczego huta 
Baildon w Katowicach.

Bazę doświadczalną poradni dla 
przemysłu chemicznego stanowić bę­
dzie jeden z zakładów łódzkich, pozo­
stający jednocześnie pod opieką łódz­
kiego Instytutu Medycyny i Pracy. 
Dwie nowoutworzone placówki, 
współpracujące z instytutami nauko­
wymi i poradniami specjalistycznymi 
(gruźliczą, przeciwweneryczną itp.) 
spełnią jednocześnie rolę konsultan­
tów, opracowując wytyczne organiza­
cji służby zdrowia dla hut i zakładów 
chemicznych innych województw.

zakłady 
na tere-

poradni

uczelnie obowiązek dostarczenia po­
mieszczeń na ambulatoria, nie wszyst­
kie uczelnie stosują się do zarządze­
nia. I tak np. Kraków w przeciwień­
stwie do Warszawy i Lodzi nie posia­
da dotąd ani jednego ambulatorium 
przyuezelnianego. Min. Zdrowia wal­
czy więc obecnie o lokale na ambula­
toria dia akademików.

Poza normalnym przydziałem 
miejsc dla studentów w sanatoriach 
zdrojowiskowych w okresie wakacyj­
nym, to jest w lipcu i sierpniu. Min. 
Zdrowia i Min. Szkolnictwa Wyższe­
go przyznało akademikom dodatkowo 
1000 miejsc w różnych uzdrowiskach.

Przymusowe badania wszystkich 
uczniów, kończących szkoły upraw­
niające do wstąpienia na wyższe 
uczelnie wprowadza się w r. b. Do­
tąd obowiązkowym badaniom lekar­
skim poddawano tylko absolwentów, 
zapisujących się na wyższe uczelnie.

CIĄGŁOŚĆ OPIEKI
Posuwa się naprzód i sprawa ze­

spolenia lecznictwa otwartego (przy­
chodnie) ze szpitalnym. W myśl tego 
projektu lekarze, zatrudnieni dotąd 
wyłącznie bądź w szpitalach, bądź w 
przychodniach podzielą swe godziny 
pracy między ambulatoria 1 szpitale.

Poprawi to obsługę pacjentów, za­
pewniając im ciągłość opieki lekar­
skiej niezależnie od tego, czy leczą się

w domu, w przychodni, czy w szpi­
talu.

Obecnie terenem doświadczeń są 
Bytom i Łowicz. Warszawa rozpocz- 
nie akcję zespolenia lecznictwa od 
dzielnicy praskiej

SPÓŁDZIELNIE LEKARSKIE
Wreszcie projektuje się w lecznic­

twie tworzenie spółdzielni lekarskich. 
Spółdzielnie te, w których lekarze 
przyjmowaliby pacjentów po zakoń­
czeniu pracy w przychodniach, odcią­
żyłyby w znacznym stopniu lecznic­
two społeczne.

Mogłaby się tam leczyć ludność nie 
objęta lecznictwem społecznym (pe­
wien procent ludności wiejskiej), cho­
rzy potrzebujący dłuższej opieki 
wysokokwalifikowanych specjalistów, 
którym stan zdrowia, bądź brak cza­
su utrudnia korzystanie z lecznictwa 
ubezpieczeniowego, walczącego jeszcze 
wciąż z poważnymi niedociągnięciami.

W pierwszym rzucie planuje się 
tworzenie spółdzielni protetyczno- 
dentystycznych. Zapotrzebowanie na 
protezy sięga w samej tylko Warsza­
wie 30 tys. rocznie. Lecznictwo uspo­
łecznione pokrywa zaledwie połowę 
tego zapotrzebawania. A 
protezę trzeba czekać od 3 
sięcy.

W ciągu dwóch miesięcy 
je się utworzenie spółdzielni w 7 wo­
jewództwach (jednej w woj. warszaw­
skim).

Wreszcie opracowany ostatnio pro­
jekt rozporządzenia Min. Zdrowia „w 
sprawie organizacji i zadań zakładów 
leczniczo-zapobiegawczych przy za­
kładach pracy w ^przemyśle" wpro­
wadza jednolite na^jt dla poszczegól­
nych typów placówek leczniczych 1 
określa dokładnie ich zadania.

Projekt uwzględnia podział na: 
punkty felczerskie, lekarskie przy­
chodnie, izby chorych, półsanątoria. I 
tak np. punkty felczerskie, pielęgniar­
skie należy organizować w zakładach 
przemysłu chemicznego i przetworów 
naftowych zatrudniających od 200 — 
400 pracowników, przy kopalniach ru­
dy, węgla, nafty, kamieniołomach od 
200 — 500, przy hutach wszelkiego ro­
dzaju (z wyjątkiem hut metali nieże­
laznych), zatrudniających od 300 do 
600 pracowników itd.

Przy zakładach pracy czynnych se­
zonowo lub przenoszonych z miejsca 
na miejsce należy tworzyć punkty 
lekarskie.

Tyle o sprawach bieżących- po­
wrócimy do nich w toku ich reali­
zacji. B.

KRO1KIE SPIĘCIA

nadto na 
do 4 mie-

projektu-
Odpowiedzi prawnika

nie w wypadku załamania 
Niemców, i rozkładu wojska, 
obecnym stanie przygotowania 
wstanie nawet przy wybitnym 
sileniu broni i współdziałaniu 
nictwa i wojsk spadochronowych

LECZNICTWO AKADEMICKIE
Studentom przysługuje już od roku 

bezpłatne leczenie, ale lecznictwo 
akademickie walczy jeszcze wciąż z 
trudnościami 'lokalowymi. Bo choć 
uchwała PrezjJjium Rządu z lipca 
1950 r. nakłada na zakłady pracy i na

Entuzjastyczny przyjaciel 
zawinął do jednego z portów na 
pri z Farukiem na pokładzie, u wrót 
portu powitał 
tuzjastyczny 
Pierre Busetti.

Pan Pierre 
iem kasyna gry w San Remo, gdzie 
Faruk nałogowo przegrywał kolosalne 
sumy w grach hazardowych.

Podobno pan Busetti hołduje hasłu: 
„Niech żyje nawet zdetronizowany 
król, byle miał pieniądze!".

PAL.

Zdawałoby się, że zdetronizowany 
król Egiptu, Faruk — o którym pra­
ła egipska plsze. Iż był „najbardziej 
■nienawidzonym monarchą, całe swo­
je życie traktował jako grę hazardo­
wą: grał z aliantami w 1942 r„ grał 
na Lidze Arabskiej, na wojnie z Izra­
elem, grał swymi żonami, ubóstwem 
swych rodaków i korupcją" — zda­
wałoby się, iż osobnik tego rodzaju 
nie może mieć entuzjastycznych przy­
jaciół.

A jednak, gdy jacht „Mahroussa"

i

i

I

Ca-

wygnańca właśnie en- 
przyjacicl — niejaki

Busetti .jest wlaścicie-

Znamienny wyrok
„Reprymenda" i pozbawienie stano­

wisk* w armii na 6 miesięcy — oto 
wyrok amerykańskiego trybunału 
wojskowego w sprawie generała-ma- 
jora Robert* W. Grow. Ten byty at­
tache wojskowy USA w Moskwie są­
dzony byi w związku z wydaną przez 
berlińską firmę Reutten - Loening 
książką b. majora angielskiego, Ri- 
•harda Sąulres, zawierającą fragmen-

, ty i fotokopie generalskiego diariusza 
j z czasów pobytu w ZSRR.

Jak pisaliśmy swego czasu, Depar- 
1 tament Stanu potwierdził autentycz- 
: ność opublikowanych dokumentów.
Cóż one zawierają? Liczne fakty, 
świadczące o uprawianiu szpiegostwa 
przez amerykańskiego attachć, a 

I także takie generalskie kwiatki, Jak 
1 dowodzenie konieczności wywołania

nowej wojny „tak prędko jak tylko 
można", oraz stosowania w tej wy­
marzonej III światówce „uderzeń po­
niżej pasa“„. (Terminologia bokser­
ska!). . »,

Jak na przedstawiciela państwa, 
które w trosce o „obronę praw oso­
bowości ludzkiej" jest — jak wiado­
mo z „Głosu Ameryki" — wyłącznym 
posiadaczem udoskonalonego patentu 
na „obronę pokoju" — są to fakty i 
sformułowania dość kompromitujące. 
A jednak myliłby się ten, kto przy­
puszczałby, że generała Grow ska­
zano za jego działalność i postawę, 
którą ujawnił „pamiętnik". Skądże 
znowu! Mr. Grow sąd skazał za... 
„niewłaściwe notowanie tajnych in- 
ormacji". Czyli — inaczej: dobrze 

generał - szpieg działał i dobrze, że 
pragnął wojny — ale, że o tym pisał, 
to be!

Potem znów wylezą na mównicę i 
da capo: „ludzkość", „obrona praw 
człowieka", „cbrona wolności 1 poko- 
ju“.„ A myślą i robią to właśnie, co 
Grow „niewłaściwie zanotował".

W. Ch.

Gazetka zakładowa »Komunard«
pomaga załodze ZWUT w pracy

Codziennie rano, nim tylko robot 
nicy 
dzeń Teletechnicznych T-2 im. Ko­
muny Paryskiej przybędą do pracy— 
zaopatrują się od razu w swoją 
własną codzienną gazetkę „Kornu- 
nard“. Gazetka — redagowana przez 
robotników jest czułym zwiercia­
dłem donoszącym o wszystkim co się 
dzieje w fabryce. Ale „Komunard" 
nie tylko informuje. Chwali on do­
brych pracowników, gani złych, wska­
zuje wszelkiego rodzaju usterki i 
„wąskie gardła" w produkcji i po­
maga w ich zwalczaniu.

Mamy przed sobą nr z 26 lipca. 
Korespondentka H. Batorska donosi 
w nim o sumiennej prący kontroler­
ki Marii Malińskiej. Mazińska nie 
ogranicza się tylko do kontroli, a 
gdy widzi iż w sprawdzanym przez 
nią detalu jest stosunkowo mała wa­
da — to naprawia ją sama.

Niestety, znacznie gorzej pracuje 
kontrola działu TP-1. Przepuszcza 
ona bardzo często detalę źle Wyko­
nane, które nie nadają się do dalszej 
produkcji.

Inne artykuły omawiają rozmaite 
bolączki Zakładu, zajmują się spra­
wami młodzieżowymi, krytykują 
ZMP-owców Matuszewskiego, Woj-

ciechowską, Matuszewską, Kociszew- 
Zakładów Wytwórczych Urzą-1 ską, Łuczniewskiego, Królaka, Stuł- 

ka, za złą pracę w organizacji.
W sumie — każdynumer „Komu- 

narda“ zawiera dużo ciekawego ma­
teriału i pomaga załodze w wykona­
niu zadań produkcyjnych. (Rt)

J. ST. ZALESIE. Zachorowała Pani 
poważniej podczae urlopu wypoczynko­
wego. Jest Pani pracownikiem umysło­
wym. Choroba trwała 2 tygodnie. Pyta­
nie dotyczy możliwości odliczenia z ur­
lopu okresu choroby. Sprawa Jest ■ 
punktu widzenia prawnego wątpliwa, 
ale przyjęło się ogólnie (vide wydawni­
ctwo „Praca I Opieka Społeczna" Nr 
3/51 r. Str. GO), że w razie poważniejszej 
choroby, stwierdzonej świadectwem le­
karskim, a wymagającej bądź leczeni* 
szpitalnego, bądź powodującej niezdol­
ność do pracy na okres dłuższy niż 1 
dni, należy -res takiej choroby odlt- 
czyć z udzielonego urlopo wypoczynko­
wego.

L. GÓRECKI. Nie ma przeszkód, aby 
w opisywanej sytuacji pracodawca za­
wierał tylko okresowe umowy zleceni* 
1 nie stwarzał dla Pana żadnych Innych 
możliwości.

tXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXJ
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Z powodu nawału ma­
teriału kolejny odcinek 
powieści zamieścimy 
w numerze jutrzejszym

Na dzień 1 sienmia 1052 r. (piątek)
Na fali 1322 m.
Program dnia 6.06 15.25 Wiadomości 5.05 

8.00 7.00 7.15 12.04 18.00 20.00 23.00
5.10 Aud. dla wsi 5.20 Koncert 6.10 Mu­

zyka 6.20 Reportaż z Olimpiady w Hel­
sinkach 7.20 Pieśni różnych narodów 7 35 
Tańce i pieśni ludowe 7.50 Kalendarz 
radiowy 8.00 Muzyka 8.50 Aud. dla obo­
zów i kolonii letnich 8.50 Przerwa 10.00 
Popularna muzyka symfoniczna 10.10 Aud. 
dla przedszkoli i dziecińców wiejskich 
10.30 Pieśni polskie w wyk. B Nowackie 
go — baryton 10.55 „Głos serca" humo­
reska B. Karbowskiej 11.15 Muzyka i aktu 
alności 11.45 Glos mają kobiety 12.15 Mar­
sze i pleśni 12.30 Aud. dla wsi 12.45 „Na 
swojską nutę" 13.15 Informacje 13 20 Mu 
zyka popularna 13.59 Przerwa 15.30 Aud. 
dla dzieci 16.20 Muzyka radziecka — aud. 
słowno-muz. w oprać, dr Z. Llssa 17 15 
„Zalesienie gniazdowe" pogad. mgr. W 
Krajskiego 17.30 Stylizowana polska mu­
zyka ludodra 18.00 Na szerokim świecie 
18.20 Koncert muzyki operowej 19 20 
TEATR MŁODEGO SŁUCHACZA 20 30 
Maklakiewicz — Suita tańców polskich 
20.45 Aud. dla kobiet wiejskich 21.00 Re­
portaż literacki 21.15 Dwa utwory Villi 
Loboza 21.27 Koncert symfoniczny 22.10 
Felieton 22.20 d. c. koncertu symfonicz­
nego. ,

Na t*H 357 tn.
Program dnia 7.1# 14.11 Wiadomości 5 05 

6.38 7.55 14.00 17.0# 21.00 22.50
#.10 Aud. dla wsi 5.20 Koncert 6.10 Ka­

lendarz radiowy 6.15 Muzyka 8.50 Muzyka 
ludowa 7.## Pleśni różnych narodów 7.35 
Tańce l pieśni ludowe ł.00 Muzyka 530

Aud. dla obozów i kolonii Metnich I M 
Przerwa 14.1S Muzyka 14 30 Koncert Ork. 
Rózgi. Łódzkiej 1510 „Człowiek odnalazł 
siebie" — fragm. pow. H. Langera 15.50 
Aud. dla dzieci 16.00 Recital skrzypcowy 
J. Wawrzyniaka 16.20 Dziennik warszaw­
ski 16.35 Koncert popularny 17.1S Muzyka 
symfoniczna 17.45 Z cyklu: „Chiny Lu­
dowe budują nowe życie" — reportaż red. 
Br. Wiemika 18.00 Koncert muzyki pol­
skiej w wyk. Władysławy Markiewiczów- 
ny — fortepian 18.20 Muzyka rozrywkowa
18.30 Radiowy klub racjonalizatorów 18 30 
„O tym i owym" — aud. J Wołowskiego 
18.00 Muzyka dla wszystkich 19.30 Mu­
zyka I aktualności 20.00 „Ludziom planu 
6-letniego" 20.40 „Tarcze" — ode opow. 
A. Czarskiego 21.30 Muzyka rozrywkowa 
22.00 Reportaż z Olimpiady w Helsinkach
22.30 Muzyka rozrywkowa 23.10 Dawna 
muzyka włoski.

Polskie Radio zastrzega sobie możliwość 
zmian w programie.

NA FALI NASZYCH PRZYJACIÓŁ 
Moskwa I

— 15.45 Pieśni ormiańskie 16.30 Czajkow­
ski: Introdukcja z baletu „Jezioro łabę­
dzie" 17.20 Tańce ludowe 16.00 Koncert 
estradowy 18.45 Balaklrew: Kantata po­
święcona pamięci Glinki. 19 20 Koncert 
22.05 Koncert wirtuozów ZSRR 23.00 Utwo­
ry taneczne 
C-dur.
Moskwa II

17.00 Muzyka 
Kabalewsklego 
Transmisja koncertu 20.45 Muzyka lekka 
20.50 Audycja muzyezno-llteracka „My lu 
dzle pokoju" 21.30 Lewi: Suita „Półno# 
rosyjska" 22.01 Muzyka estradowa.

23.3# Głazunow: Kwartet

lekka 18.10 Montaż opery 
„Rodzina Taraea" l#4f
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Zachęceni przykładem sąsiadów
200 rodzin chłopskich
osiedli się na Ziemiach Zachodnich

dokładnie upoi,..,
• mi i Amt« *

I

do racjonalizatorów z całej Polski
Czołowi racjonalizatorzy Radomskich Zakładów Obuwia, Leoni wzrost zainteresowania ruchem no- 

Adamczyk i ślusarz oddziału mechanicznego Stefan Getler z okazji 
uchwalenia 1 wprowadzenia w życie Konstytucji Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej, wzywają wszystkich pracowników przemysłu odzieżowego 
i skórzanego w całej Polsce do współzawodnictwa o tytuł przodującego 
racjonalizatora. Oto tekst apelu radomskich robotników:

Leon 
— ta- 
Zakła- 
Klubu 
chcąc

„My niżej podpisani 
Adamczyk i Stefan Getler 
cjonalizatorzy Radomskich 
dów Obuwia, członkowie 
Techniki i Racjonalizacji,
wyrazić swą radość z uchwalenia 
i wprowadzenia w życie Konstytu­
cji Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej, która nam robotnikom za­
pewnia zachowanie naśzycn zdo­
byczy produkcyjnych, opieki so­
cjalnej i rozwoju k iltuialnego, 
wzywamy wszystkich racjonaliza­
torów przemysłu odzieżowego i 
skórzanego do indywidualnego 
współzawodnictwa o nuano przo­
dującego racjonalizatora w 1-ize- 
myślę. Współzawodnictwo to pole­
gać będzie na złożeniu w trzecim 
i czwartym kwartale br. najwięk­
szej ilości wniosków racjonaliza­
torskich, które zostaną zastos wia-

ne i wykorzystane w produkcji. 
Ten rodzaj współzawodnictwa 

pozwoli naszym zakładom na u 
sprawnienie pracy, a tym aamym 
przyczyni się do sprawniejszego 
wykonania planów produkcyjnych 
w trzecim, przełomowym loku 
Planu 6-letniego.

Ze swej strony zobowiązujemy 
się w tym okresie zgłosić i wpro­
wadzić do produkcji 30 procent 
zaplanowanych w II półroczu wnio 
sków dla naszego zakładu '.

NIE DALI SIĘ...
Radomskie Zakłady Obuwia od 

dawna należały do przodujących, w 
kraju pod względem ilości złożonych 
i zastosowanych w produkcji wnio­
sków i pomysłów racjonalizator­
skich. Dobra praca komisji wynalaz­
czości pracowniczej. spowodowała

Z frontu akcji żniwnej
W zbiorach przodują PGR-y

Od początku akcji żniwnej na Kie- 
lecczyżnie przoduje w zbiorach powiat 
sandomierski mając już obecnie sko­
szone ponad 60 proc. żyta. W wielu 
gminach powiatu, natychmiast po 
ustawieniu kop chłopi przystąpili do 
podorywek. W czterech gminach: Tur­
sko, Łoniów, Koprzywnica i Sambo­
rzec dokonano już 20 proc, podorywek.

W powiecie kieleckim, gdzie ze 
względu na cięższe gleby zboże póź­
niej dojrzało, dopiero w ubiegłym ty­
godniu niektóre gromady przystąpiły 
do żniw. Koszenie żyta rozpoczęto w 
gromadach Morawica, Szczecno, Dy- 
miny, Korzecko, Zajączków i Pieko­
szów. Rolnicy spodziewają się całko­
witego zakończenia sprzętu żyta w 
pierwszych dniach sierpnia.

Z meldunku na 23 ub.m wynika, łżw 
powiecie zboże uprzątnięto na 10 proc, 
ogólnej powierzchni zasiewów. Przy 
żniwach .dużą pomoc rolnikom indy­
widualnym niosą gminne ośrodki ma­
szynowe, które dotychczas pracowały 
tam na 3 tys. hektarów.

W powiecie buskim skoszono już 
około 32 proc..żyta. Rozpoczęto rów­
nież zwózkę zboża do stodół. Rolnicy 
tego powiatu wykorzystali uprzątniętą 
ze zboża rolę na zasiewy poplonów, 
zwiększając w ten sposób bazę paszo­
wą i hodowlaną swych gospodarstw.

po-

ze-
W

Zasiali oni różnymi mieszankami i 
plonami 440 ha ziemi.

Sprawnie przebiegają żniwa w 
spoiach PGR-ów Kielecczyzny, 
ostatnich dniach do sprzętu zbóż przy­
stąpiły zespoły: Modliszewice (w pow. 
koneckim), Białaczów (w pow. opo­
czyńskim), Kosów (w pow. radom­
skim), Sędziszów (w pow. jędrzejow­
skim) i Policzna (w pow. kozieipckim). 
W zespołach woj. kieleckiego skoszo­
no już prawie 100 ha żyta. -■

skiego. Cnłcpi ,< 
się z gospodarstw ami i ziemią^ 
wiatach Sławno. Białogard, 
Zijtow • bytów. W powiatach 
zarezerwowali szereg 
dla siebie i -w ych sąsiadów, 
delegacja chłopów kieleckich 
dała gospodarkowa w woje 
szczecińskim

I -MP— Ci-szymy się bardzo — po», 
dział członek jednej » drleiKjifc 
roi Kuba — że z naszych jedna. 
dwuhektarowych działek będzie*., 
się mogli przenieść na 1 lub wi^ 
hektarowe gospodarstwa 
wyremontowanym. zabud 
Po siano przyjeżdżaliśmy tu w 
pińskie. a teraz będziemy i 
r.a miejscu. Po przesiedleniu 
będę hodował wiecej bydła.

Na ogólną sumę około 200 
wowanycn Ęoepcctorłtw rolnych 
le posiada możliwi ści rozwoju 
•lictwa i sadownictwa. Pi 
dżiny wyjada dj nowveh gos?. 
darJw zaraz po sprzęcie rbóż.'

-----
■ u 
•M'1

| Wiele rodzin chłopskich z terenu 
iwszystkicti memal powiatów nasze- 
|go województwa osiedliło się na 
wiosnę na terenach Ziem Zachod- 
Inich. Ruch pierwszych „pionierów"- 
osadników obserwowało wielu chło­
pów „po dawnemu", pozostających 
na starych gruntach, wahających 
się jeszcze orzed ostateczną decyzją. 
Przykład chłopow którzy na wiosnę 
osiedlili się w województwach za­
chodnich i pomoc okazana im przez 
Państwo sprawiła, że z każdym mie 
siącem wzrasta zainteresowanie no­
wym osadnictwem.

Gdj- dowiedziano się, że osiedleń­
cy otrzymali oiekne i duże gospodar­
stwa, mało i sjedncrolni chłopi z 
gmin gęsto zaludnionych i oddalo­
nych od miasta, zaraz po zakończe­
niu żniw wysłali liczne delegacje na 
Ziemie Zachodnie celem zarezerwo-| 
wania sobie odpowiedniego gośpo-j 
darstwa.

Na terenie województwa koszaliń­
skiego przebywała delegacja chłopów 
z powiatów koneck'e«o i opoczyń-

torzy pięciu zastosowanych już u- 
sprawnień, pionierzy ruchu racjona­
lizatorskiego i inicjatorzy pierwszych 
brygad robotniczo-inżynierskich, w 
fabryce opracowują wspólnie cztery 
nowe projekty, znacznie usprawnia­
jące procesy w pracach pomocni­
czych przy produkcji obuwia.

Cztery pomysły robotników RZO 
są już w próbach. Są to: zmiany 
form do ręcznego zbijania obcasów, 
zmiana kół 
do zbijania 
na 6amych 
specjalnych 
suwek (wzmacniających podeszwy). 
Prócz tych czterech wniosków wy­
konanych wspólnie Adamczyk i Get- 
ler opracowali zespołowo inne dwa 
pomysły.

watorskim. Nową formę pracy, decy­
dującą często o wynikach planów pro 
dukcyjnych, zrozumieli zarówno ro­
botnicy jak i ludzie z działów racjo­
nalizacji. Słynny mimo-automat, wy­
nik długich rozmyślań robotników i 
pracowników inżynieryjno-technicz­
nych, wyeliminował postoje w pro­
dukcji.

Ostatecznie w roku ubiegłym Ra 
domskie Zakłady Obuwia zdobyły 
pierwsze miejsce w kraju za ilość 
zgłoszonych wniosków racjonalizator 
skich. Sukces pierwszeństwa w kra­
ju utrzymano również w pierwszym 
kwartale br. W drugim kwartale 
palmę pierwszeństwa zaczęły wydzie 
rać radomskiej fabryce inne zakłady 
w kraju.

— . Sprawa ta 
spokoju — mówi 
racjonalizacji ob. 
bardziej „głowili 
torzy. Wtedy właśnie Adamczyk i 
Getler postanowili współzawodni­
czyć. „Na złość" trudnościom — 
współzawodniczyć już nie tylko 
na samym zakładzie, ale z robot­
nikami tej branży w całej Polsce. 
Słusznie po®tąpili obaj racjonaliza­
torzy. W konkurencji krajowej bę­
dą lepsze wyniki.

CZTERY JUZ SĄ
Nie wezwali cni innych z „pusty­

mi rękami". Adamczyk i Getler au-| wie 45 jednostek. Dlatego też w tym

zębatych w głowicach 
obcasów, częściowa zmia 
głowic, oraz wykonanie 
noży do rysowania pod-

nie dawała nam 
kierownik działu 
Bujak. — Naj- 

6ię“ racjcnauza-

Z dniem 1 sierpnia teatr im. Że­
romskiego wznowił po przerwie let­
niej przedstawienia sztuki Wojciecha 
Bogusławskiego „Mieszczki modne" 
w reżyserii Hanny Małkowskiej

*
Na wystawach sklepów „Domu 

Książki" wystawiono dzieła laure-

Kursy dla wychowawczyń przedszkoli 
szko/q nowe kadry

Przy liceum Wychowawczyń Przed­
szkoli w Radomiu (ul. Żeromskiego 
15) zorganizowane zostaną od 1 wrze­
śnia br. kursy kształcące nowe kadry 
dla przedszkoli.

Na roczny . kurs przyjmowane są 
osoby w wieku od 16 do 25 lat posia­
dające wykształcenie 9 klas ogólno­
kształcących, lub inne równorzędne. 
Pierwszeństwo mają kandydatki wy­
różniające się Wyrobieniem społecz­
nym, zdobytym w organizacjach mło­
dzieżowych, posiadające zdolność fi­
zyczną do zawodu wychowawczyń 
stwierdzoną przez lekarza urzędowe-

Krakowianie byli lepsi
O piłkarzach i płjjtuakach Ostrowca 
™nC?rIpi}ka£ik' 0 Puchar Polski —.Ciężyła Unię (Ćmielów) 6:0 (2:0). 
ZMP (Huty Ostrowiec) — Inspekcja Podczas całej gry dużą przewagę

go, oraz wykazujące się dobrym słu­
chem muzycznym.

Na 5 miesięczny 
będą kandydatki z 
przekroczonym 30 
posiadające kwalifikacje 
jak przy 
roczny;

Podania 
składać w 
wawczyń Przedszkoli Radom, ul. Że­
romskiego 15 do 15 sierpnia, 
dań należy dołączyć: życiorys, metry­
kę urodzenia, świadectwo szkolne, za­
świadczenie o stanie majątkowym, za­
świadczenie lekarskie o zdolności do 
zawodu wychowawczyni przedszkola 
i świadectwo szczepienia ospy.

Kandydatki przyjęte na wspom­
niane kursy otrzymają bezpłatne wy­
żywienie i mieszkanie.

kurs przyjmowane 
ukończonym, a nie 
rokiem życia, oraz 

wymagane 
przyjmowaniu na kurs

na obydwa kursy 
dyrekcji Liceum

należy 
Wycho-

Do po-

Z 1Końsl 1 r lo i Lonc lynu w cztery d ni

Zbiór owoców leśnych na Kielecczyźnit

techniczną (Huty) 5:1 (2:0). Bramki mieli gospodarze (stosunek rogów) 
dla ZMP zdobyli: Luba II - A 1 ’■ - "■ -• ■ •
pień — 1. " *__
ski. Sędziował ob. Sudwoj.

¥ ..... ... ......... . „
W meczu juniorów Stal (Ostro-; Rachlewicz w 30 min. 

wiec) pokonała Spójnię (Ostrowiec) 
14:2 (6:1). Dla młodych, dobrze za­
powiadających się piłkarzy Stali, 
bramki zdobyli: Szczepaniak — 4, 
Tomala i Sędzikowski po 3, Federak 
— 2, Handze i Kiljański po ł. Dla 
Spójni obie tiamki strzelił Nowak. 
Sędziował ob. Janiec

¥
W meczu piłkarskim o mistrzo- 

ątwo I klasy Stal (Ostrowiec) zwy-

- —i Stę ii;0 dla Stali. Należy zaznaczyć, iż
1, dla Insp. ^techn. Kwieciń- Stal nie wykorzystała dwóch rzu­

tów karnych. Pierwszą bramkę 
zdobył Zieliński w 21 min., drugą' 
~—1-1-.. 1„ ... ZZ ____ Po przerwie i
już w 3 min, Rogowski rozpoczyna 
serię bramek. Strzelcami dalszych | 
są: Zieliński w 8 min. Lipicki w 18 
i ostatnią strzela Pietrzyk w 39 min,! 
U pokonanych najlepszym był bram' 
karz. Sędziował ob. Dudek ze Sta­
rachowic.

CO i GDZIE
Radom

Teatr Im. St. Żeromskiego — „Godzien 
litości", Fredry

KINA
Bałtyk •— „Małżeństwo aktorki", prod 

HRD
Hel — „Śmiali ludzie", prod. radzieckiej

i APTEKI
Spot, apteka nr 7 (Żeromskiego 5) 1 13 

(Słowackiego 82)
TELEFONY

Pogotowie Ratunkowe 09
Straż Pożarna 08
Komenda MO 12-57

fifefce
Teatr im. st. Żeromskiego — „Mieszczki 

modne" Bogusławskiego
KINA

Moskwa — i,Pani Dery", prod. węgier­
skie j

Warszawa — remont
TELEFONY

Pogotowie Ratunkowe 19 88
Straż Pożarna 11-11
Komenda M.O. 12 13

*

Towarzyskie zawody pływackie 
OWKS (Kraków) — Stal (Ostro-i 
wiec) zakończyły się sukcesem gości 
55:32. Drużyna OWKS-u posiada w, 
swoich szeregach Kilku dobrych pły­
waków o klasie mistrzowskiej jak.) 
Wąs, Musioł, Brzęęzek, Dudków iak 
i inni. Stal wystąD;ła w tym dmu) 
w osłabionym składzie m. in. bez 
Rybkowskiego.

Sztafety 4 x 100 m zmień, męż­
czyzn 1) OWKS 5:29,8, 2) Stal 5:35.1. 
5 na 50 m dow. mężczyzn 1) OWKS 
2:34.6, 2) Stal 2:35,6.

Mecz niłki wodnej: OWKS (Kra­
ków) —- Stal (Ostrowiec) zakończył 
się wynikiem 5:1. Bramki dla woj­
skowych zdobyli: Wąs — 3, Musioł 
i Wygacz po 1, dla Stali bramkę 
strzelił Majewski. Sędziował bardzo 
słabo dopuszczając do ostrej gry, ob. 
Kowalski z Krakowa.

Organizacja zawodów sprawna.
W. Zarzycki koresp.

NCMKULTUR4
Druk. RSW „Prasa", Marszałkowska 3/5.

3-B-23280

Fachowcy pohukiwani
FACHOWCA NA STANOWISKO GŁÓWNEGO KSIĘGO­
WEGO zaangażuje RADOMSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
SKUPU SUROWCÓW WŁÓKIENNICZYCH 1 SKÓRZA­
NYCH w Radomiu. Bliższych Informacji udziela kie­
rownik kadr, ul. Mila nr 10, w godz. 7—15. k 4885-0

Zgubiono legitymację szkol 
ną. nr 85 wydaną przez 
Państwową Szkołę Przemy 
slową w Radomiu, na na­
zwisko Kowalczyk Jan, 
zam. Radom, Staszica 17.

Ogłoszenia drobne
Nowaezyk Tadeusz zam. w 
Sławięcicach, pow Koźle 
zgubił kartę meldunkową 
nr F-XXIII/48936 wydaną 
przez PMRN w Toruniu, 
zaświadczenie o złożeniu 
dokumentów, celem uzy­
skania dowodu osob.slego 

p. 16458-1

Wolak Stanisław zgubił 
kartę konsumową wydaną 
przez Zakłady Metalowe

p. 16468-1

Zgubiono legitymację fa 
bryczną 5322 na nazwisko 
Jaśkiewicz Danuta, zam. 
Borki p. 16447-1

Zgubiono legitymację fa­
bryczną Zakładów Meta 
lewych nr 2717, na nazwi­
sko Pod ko*wiński Andrzej, 
Radom. p. 16467-1

Zgublono kartę meldunko­
wą nr K XI. 5-878 nazw. 
Góżdi Maria, Radom.
Zgubiono przepustkę mię­
dzy oddziałowa nr 6669. na­
zwisko Siczek Jan. Ra­
dom p. 16444-1

punktów skupu odwożone sa t 
Hiodauni na stację kolejową, 
przeznaczone na eksport 

i do Gdyni. Trzeba dodać, że 
z lasu do portu w Gdyni I 
g dżiny, a do Londynu tylko 
dni.

i Transport jagód wymaga n 
le sprawnej organizacji. 
Kielcach w poprzednich la 

j mógł zdążyć z dostawami na 
| Dopiero w tym reku po rąz 
kierownik oddziału Wito 
usprawnił pracę i z. oddziału 
kiego jagody wędrują za grankę.

W górach Świętokrzyski®*1' ’ 
jonie Łagowa i Nowej Słupi 
je się wielkie ilości malin 
Od razu na miejacu przetłacza 
na moszcze i konserwuje, 
mu, że produkcję zbliżbno do 
rowcowych, surowiec nie ulega 
suciu. _ -

NA LEKARSTWO I NA
Z jagód nie nadających się śo Lr 

sumeji tłoczy się moszcze n» rt 
i Część zaś przygotowuje się w łtw 
1 suszonym na zimę. Będą one shiń 

nelu ekspozytury „Las" świadczy dla celów łeczmczych. jak rowfc 
szybkość z jaką docierają przesyłki do spożycia w formie zupy. 
do miejsc przeznaczenia. Jagody, 1 sJJ?z?ne. Ja5°dy przygotowuje« 
zbierane w ciągu dnia, wieczorem z w Konskicsh, Kielcach. NoWeJ •» 

pi, Łagowie i Bodzentynie, w te 
' ostatniej miejscowości znajduje s> 
duża przetwórnią owocóję;' któr 

|„Łas" erzejął w ub. roku od gnat 
nej spółdzielni znacznie. zwięksuj* 
produkcję. Wystarczy powiedzw 
że obecny miesięczny plan prteto 

i rów jest 10 razy większy od ak> 
! rocznego planu produkcji GS-u. li 
względu na potrzeby terenu pnt 
twórnię w dalszym ciągu rozbaw 

, wuja się. W Bodzentynie wyrtfe 
się marmolady, soki i dżemy. Wsn* 
ko naturalnie z owoców
————— ---- — ;——rwsj
Żelazka i kuchenki
przyczyną pożarów

Znacznie zmalała, w poró»’ś.7t 
z pierwszymi latami po wyzwoler 
liczba pożarów Spowodowanych W 
dbalstwem mieazkańców, zabawi"- 
dzieci, błędami w wadliwych 
wach przewodów kominowych

Sponad 100 takich wy 
cznie w latach 1945, 46 i 
statnich 1950 i 51 oraz 
bieżącego, ilość wezwań i 
lała do 60. Jak wykazują 
wypadki pożarowe 
najczęściej nieumiejętnym 
n!em z elektrycznych żelaza 
ków itp.

Poważna akcja uświad 
wśród społeczeństwa 
przeprowadzona będzie w 
niu Strażaka", który 
już 10 sierpnia.

Owoc dzikiej róży zawiera 500 roku po raz pierwszy zbiera się owo- 
jednostek witaminy' C szybko przy- ce róży, z których sok będzie doda- 
swajalnej przez organizm ludzki, tj. wany do marmolad by poprawić ich 
11 razy wiecej niż cytryna bogata wartość odżywczą.

' ’ ' ’ i Państwowa Centrala Leśnych Pro­
duktów Niedrzewńych „Ląs“ Ekspo­
zytura Wojewódzka w Radomiu w 
obecnym sezonie skupuje: borówki 
czernicy (czarna jagoda) i bruszni­
cy, jarzyny, maliny,- bez leśny, głóg 
i dziką różę.

NADWYŻKI NA EKSPORT
Na jagody jest znaczne zapotrze­

bowanie, zgłaszane nie tylko przez 
przemysł krajowy, ale także i zagra­
nicę. Centrala „Las" przede wszyst- ;

w ten składnik, która posiada zaled-1

atów nagrodzonych nagrodami pań­
stwowymi w dziedzinie literatury.

*
W sklepach centrali Ogrodniczej i 

MHD 
roku

I ka 6

ukazały się pierwsze w tym kim jednak zaopatruje jynek kra 
morele 
zł kg.

ekranNa 
ostatnio film 
ry“.

w cenie 19 zł kg i jaoi- jowy, dostarczając jagody na kon- 
i sumeję, następnie fabryki — prze- 
I twómie owocowe, a dopiero nad- 
| wyżki dostarczane są na eksport do 
' Anglii. Sprawna działalność Cen- 
! trali „Las" i jej. oddziałów w Kozie­
nicach, Końskich, Włoszczowie, Kieł 
cach i Staszowie pozwoliła na wyko­
nanie 98 proc, planu rocznego sku­
pu owoców. '

Z LASU DO GDYNI
O dobrej organizacji pracy perso­

nelu ekspozytury „bas"

*

kina Moskwa wszedł 
węgierski pt. „Pani De-

Kielce otrzymały
nową protezownię

W roku bieżącym Kielce otrzymały 
doskonale wyposażoną dużą prote- 
zownię, która wyrabia protezy zębne.

Nowa protezownia, otwarta jako 
jedna z przewidzianych dziewięciu na 
bieżący okres w naszym wojewódz­
twie, mieści się przy Przychodni Den­
tystycznej. Nb drugim piętrze prote­
zownia posiada wspólną z ambulato­
rium poczekalnię, dwie pracownie, 
gabinet protetyczny i magazyn; Kie­
rownikiem jest technik ob. Weincetel.

W protezowni panuje wzorowy po­
rządek. Dostateczna ilość narzędzi i 
maszyn pomocniczych gwarantuje 
sprawną pracę, (a).

Drobiazgi znaj..* Mlecznej
• ••

do miejsc przeznaczenia.

— T“-

Z notatnika sportowca
W RADOMIU w niedzielę 3 go bm. o go 

dżinie 18 na stadionie Stali rozpocznie »ę 
mecz piekarski o mistrzostwo II ligi pań­
stwowej pomiędzy dwoma Włókniarzami 
z Radomia 1 Chodakowa.

BIUROKRATKA 
FORMATU 9 X 14

WOb. M. J., uzbrojony 
zaświadczenie akuszerki 
ob. H. G. stwierdzające u 
rodzenie się dziecka, zgło­
sił się do Urzędu Stanu 
Cywilnego, celem spisania 
aktu prawnego. Ale jak 
wiemy biurokraci dysponu 
ją setkami „chwytów", 
aby tylko „umęczyć peten 
ta". I tu właśnie urocza 
urzędniczka odmówiła za­
łatwienia sprawy z powo­
du... nieprzepisowego for­
matu zaświadczenia. „Dro­
biazgi" przeprowadziły 
szczegółowe dochodzenie w 
toku którego stwierdzono: 
a) Papierek ma format 9 x 
14 cm, b) akunzerka nie 
wydala złego zaświadcze­
nia od 42 lat swej prakty­
ki, c) ob. M. J. stracił 3

godziny zwalniając się z 
pracy. (Tad.)

i właścicielowi rozpoznanie 
zguby.

JEST ZGUBA
Halinka C. uczennica 

szkoły podstawowej przy­
niosła nam do redakcji 
zgubioną przez kogoś, a 
znalezioną przez nią czar­
ną skórzaną portmonetkę z 
pieniędzmi i pokwitowa­
niami poleconych przesy­
łek pocztowych ze Szczeci­
na. Byliśmy trochę niedy­
skretni, ale to pozwala 
nam na padanie drobnego 
szczegółu, który ułatwić 
może „ujawnienie slę“ wła 
ściciela zguby.

Otóż w portmonetce znaj 
duje się rachunek z war­
szawskiego baru rybnego 
na sumę 57 złotych. Może 
to ułatwi roztargnionemu

BIKINIARSKA 
ŚWIETLICA

o- 
to

Pracownicy ZBM mają 
statnio wątpliwości czy 
na pewno dla nich prze­
znaczono świetlicę przy ul. 
Wernera. Nie można tu bo 
wiem ani spokojnie prze­
czytać gaizety, ani zagrać 
w szachy, warcaby czy też 
skorzystać z innej kultu­
ralnej rozrywki, bo lo­
kal opanowała niesforna 
młodzież. Gorzej, że 
jak do tej pory zupełnie 
biernie przygląda się temu 
zarząd ZMP i klarowni, 
ctwo świetlicy. A szkodą — 
bo troska o czystą atmo­
sferę świetlicy do nich w 
pierwszym rzędzie należy.

(„Nasza załoga")

W STARACHOWICACH 3 bm. gościć bę­
dzie białostocka Gwardia. Rozegra ona 
męcz piłkarski o mistrzostwo II ligi pań­
stwowej z miejscową Stalą. Mecz zapo­
wiada się ciekawie, oba te zespoły wy- 
stąpią w swych najsilniejszych składach. 
Początek spotkania o godz.nle lł-ej.

♦
KIELECKA Gwai-d-a pojedzie w nie­

dzielę do Przemyśla, gdzie rozegra mecz 
piłki nożnej o mistrzostwo II ligi peń 
stwowej z miejscową drużyną Budowla­
nych.

♦
w NIEDZIELĘ o godzinie 18-ej na boi­

sku Ogniwa w Radomiu w tocg.ywkach 
I klasy wojewódzkiej spotka się Ludowy 
Zespół Sportowy (Suchedniów) z miejsco­
wym Ogniwem.

♦
W NIEDZIELĘ o godzinie 17-ej na boi­

sku WKS-u w Radomiu odbędzie a;ę meez 
piłkarski t> mistrzostwo I klasy woje­
wódzkiej pomiędzy zespołem gospodarzy 
1 LZS-em z Jedlnl.

W sobotę 2 bm. o godzinie 17-ćj ro­
zegrany zostanie meez pllkarakl e 
strzostwo 1 
radomskimi 
Włókniarza

. . ml-
klasy wojewódrkiaj pomiędzy 

zespołami Budowlanych i 
IB. (Paw)

" ♦
bm. na boisku Ogniwa o go- 
rozegrany zostanie mecz pił—

JUTRO 2 
dżinie 17-ej 
karski o mistrzostwo I k asy wojewódz­
kiej między radomskimi zespołami Włók­
niarza ib i Budowlanymi.

W siarce, biocie, mule i jodzie
pławią się kuracjusze w Busku-Zdroju

Pełnia lata — pełnia sezonu. Sil cznie położona „perła" uzdrowisk 
Kielecczyzny — Busko-Zdrój, roi się od kuracjuszy. Do południa — nor­
malnie ubranych osób prawie nie widzi się: wszędzie kręcą się syl­
wetki w barwnych, kwiecistych i powłóczystych szlafrokach lub pasia­
stych piżamach, z malowniczo przerzuconym przez ramię prześciera­
dłem kąpielowym, w domowych pantoflach. Są to godziny, przeznaczone 
na leczenie, toteż piękny, rozległy park zdrojowy i jego centrum — pe­
łen kwiatów deptak przed muszlą koncertową, świeci pustkami, oży­
wiając się dopiero przed i po kolacji.

Za to w budynkach łazienek tłumno; wszystkie kabiny są zajęte, a 
gromadki oczekują w poczekalni sńej kolejki; inni w leżalniach odpo­
czywają po zabiegach.
— Obecnie mamy na tak zwanym 

ryczałcie 440 kuracjuszy — mówi 
oprowadzający nas kierownik admi­
nistracyjny ob. Sak. — Mieszkają 
oni w trzech sanatoriach i licznych 
willach, stanowiących również włas­
ność uzdrowiska. Poza tym jest bu 
Wiele osób bez skierowań, zakwate­
rowanych prywatnie.

— Kuracjuszy byłoby znacznie 
więcej — ciągnie kier. Sak —* lecz 
niestety nie mamy ich gdzie pomie­
ścić. Wykańczamy jednak budynek 
(położony w pobliżu łazienek), gdzie 
na I piętrze będą pokoje dla 100 
chorych, a na parterze dział leczni­
ctwa. Zwiększając ilość łóżek musi- 
my równocześnie rozbudowywać 
działy lecznictwa i zwiększać ilość 
wanien.

Istnieje plan budowy nowego wtel 
kiego gmachu sanatorium na 300 łó­
żek. Cztery pawilony zabiegowe są 
odnawiane i rozbudowywane.

Wszędzie widać cegły, wapno, bel­
ki. Wszędzie kręcą się robotnicy.

NIE ZAWSZE PRZYJEMNE, ALE... 
ZDROWE

Busku udziela 6ię czterech ro- 
zabiegów mineralnych: kąpiele

miast dowożony jest ze stawów w 
Radzanowie.

Jeden pawilon — to znana „mu- 
łówka“; drugi — kąpiele siarkowe, 
dające o sobie znać specyficznym, 
bardzo niemiłym zapachem. Czyn­
nych jest tu już 35 wrfnien, których 
liczba w najbliższych dniach powięk 
szy się o dalszych 10. Trzeci pawi­
lon przeznaczony je6t na hydropa- 
tię i fizykoterapię, gdzie nie brak 
nowoczesnych urządzeń i wszelkich 
aparatów, jak wanna elektryczna i 
czterokomorowe budki elektryczne, 
aparaty galwanizacyjne (partostaty) 
itp. Wreszcie ostatni pawilon — 
centralny, znajduje się w odbudo­
wie. Dzięki jednak czynowi lipcowe­
mu pracowników, którzy przed ter­
minem, jeszcze 5 lipca, włączyli ru­
rociąg, można część wanien urucho­
mić już

NA
obecnie.
WZÓR KRYNICKICH 

ŁAZIENEK
pawilon centralny — to 
w głowie" dyrekcji. Istot-

w
dzai 
siarkowe i bromowe oraz mułowe i

| borowinowe. Kabin mułowych jest 
20 — 10 damskich i 10 męskich;

i oddzielnie urządzone są rozbieralnie 
oraz cztery leżalnie. Borowinę czer­
pie się z pobliskich łąk borowino­
wych dla chorych, którzy biorą z

i niej kąpiele lub okłady Muł nato- j

Ten
„oczko
nie," przedstawia się on okazale i 
po wykończeniu stanie się praw­
dziwą ozdobą Buska. Podobnie jak 
w krynickich Nowych Łazienkach 
64 wanny znajdują się na parte­
rze, podczas, gdy pierwsze piętro 
zajmuje szereg pokojów mieszkał 
nych dla kuracjuszy. Lewe skrzydło 
gmachu ma być oddane de użytku
1 września; pozostała część pawi i

i

łonu do końca roku 
zostanie wykończona w 
stanie. Zakład zdrojów 
budynkami kąpielowymi oh 
je prąd z własnej elektrc 
wielka 
góruje 
cza w 
wodę.

KURACJUSZE SĄ 
ALE-

Kuracjusze zadowoleni 
tu, a szczególnie z żabi 
czych i stosunku do nich 
Jedynie jedzenie podawane 
szom pozostawia wiele

„Dali nam dziś do 
opowiada jedna z k 
jest on drogi i nadaje się 
zimą. W taj samej cenie 
cięż dać jarzyną". Zals 
się słuszna i sądzimy, iż 
zrewidować system 
nia domów sak 
dania zimowe potrawami » 
cych w witaminy jarzyn i

Mimo tych braków, które 
ny być rychło usunięte, d: 
nej i sprawnej pracy 
wszyscy kuracjusze 
Busko jsst nie tylko 
zdrowiakiem o 
żelach. lecz i uroczym 
poczynku dla ludzi pracy 
wbL

kotłowni*, którtj 
nad uzdrowiskiem, 

obfitości gorącą.

■ d


